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Przegląd polityczny. 
Lwów 4 sierpnia. 

Z powodu naszych uwag o hr. Grołuchow- 
skim, powtórzonych przez Neue Freie Presse, 
wiedeńeka Allgemeine Zeitung twiotdzi, że wis- 
śnie dlatego, ponieważ hrabia jest ożeniony 
z księżniczką Murat, a zatem z Francuzką, nie 
mógłby zostać ambasadorem austryacko-wę" 
gierskim w Paryżu, i równocześnie wygłaczz 
wrzekomą zasadę, ża «boy mąż stanu me by- 
wa nigdy wysyłany jaku ambasedor do krajn, 
z którego wziął żonę. Ponieważ tu „teorya“ 
odzywa się niejednokrotnie, musimy zazuaczyć, 
że nia ma Ona żadnej realnej podstawy. Am- 


Lwów — Niedziela dnia 5 Sierpnia. 


m. zr CE AO 


Adres Redukcyi i Administracyi: | 

Ulica Sykstuska I. 45. | 
Ta WAY CA PRZEDE" WPACY WYP I MODY CZZECĘ R LPT 4 TOW 
to znaczy, że między caiem a ksitciom stoją | 
interesa rosyjskiego peństws, a dyplomaoya penj którego, jako będącego w 
jtersburska jest niewzruszone i konsekwentna | sojuszu z ultramontran'"nem, lekcaważyć nie 
bez litości. J sdnakże już teraz zapewniają, że | należy. My Niemcy jasteśmy w cbeo' kwestyi 
car wyraża się z zadowolniaaiem o dokonanym | polskiej jeszcze ciągle uczneiowymi (vide 


parlamentaraega, 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Łudwik Masłowski. 


an-;W to ozeiądniotwo swoje wnosi gorycz zaczer 


Wschód słońca g. 4 m. 4 
Zachód KZ 4.2 
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R CE i r p p c r 
„Polonizm wzrasta do silnego czynnika uozniem. Po to jest w terminie, aby majster | uczą się p 


miał z niego pożytek, a nie on z majstra przy» 
kład i naukę. Wysługiwał się lata, nareszoie 
wysługa mię skończyła i czeladnikiem został. 


| 


zwrocie, zatom powoli można osiągnąć to, co 
jsię wydaje niemożliwem, zwłąszcza jeśli się 
ustawicznie pamiąja, iż car jest wszechpotęż- 


ewej woli. A jeżeli nadto ma się dobrego rzacz- 
nika, to już można powiedzieć o sobia, że sią 
jest aa doszonałej drodze,“ 

Po tych półsłówkach, które pozwalają się 
domyślać, że swą sprawę ziożył ks. Ferdynand 
w delikatne rączki księżny Maryi koburskiej i 
polega ne dyplomatyczaych talantach swej wło- 


basadorowie zasadniczo mają zadauie utrzymać | skiej małżonki, — korespondent wyraża jeszcze 
przyjażre związki kraju, który reprexeptuję, | przekonanie, że koniec końców i w samej Ro- 
z tym, do którego bywają wysyłani. Związki | syi muszą nastąpić zmisuy, bo przyszłą care- 
rodzinne temm zadauiu nietylko nie przeszką- | wiczówna, księżniczka hessko-dermstadzika Ali- 
dzają, lecz je przeciwnie ułatwiają. Że też w| cya, wniesie z sobą nowy powiew. Już ona 
praktyce owa mylna teorya (dzienuikarske) | pokazuje, że nie podda się prawosławnym am- 
wcale nie dopisuje, świadczy o tem najdobit-| bioyom zosyjskima, a wa właściwym GZASI ZA- 
niej fakt, że ht. Robilant, ożeniony z austrya- | pewne zdoła Rosyanom przypomnieć, iż Peters- 
oką księżniczką Clary, był bardzo długo amba-| burg i Moskwa Jeżą jeszcza w Europie, a więc 
sadorem włoskim w Wiedniu. Zresztą oczywi- | powinny tamtejsze narodowe sfery Szadować 
ście nie przesądzamy bynajmniej, czy hr. Go-| zwyczaje i obyczaje zechodnis. Wszystko to 
łuchowski życzy sobie ambasady paryskiej. | uwzględniając, nie można mówić, iś Rosya ni- 
Twierdzimy tylko, że mu się ona z różnych | gdy Się nie pogodzi z koburską dynastyą w Bul- 


ważnych względów należy. 


Na tereźniejszą polityką księcia Ferdy- 
nanda bułgarskiego, na jego zamiary i na- 
dzieje rznes nieco Świątła doniesienie, które 
Stara Presss otrzymała z jakiejs ogólnikowo 
określoej miejscowości, bo „z północnych Nie- 
miec. Zaczyna się ta korespondencja zanoto- 
waniem faktu, że Fsiąke z małżonką swą, któ- 
rej przypisują silne oddziaływarie na sprawy 
bułgarskie, oraz ze swą matką księżaą Klemea- 
tyną był przed kilkn dnismi w Koburgu, aby 
w rocznicę zgonn księcia Auguste voburskiego 
wziąć udział w nabożeństwie żałobnem. Ten 
fakt daja do myśleniu, że długi pobyt księcia 
za granicami jego państwa tłomaczy się mie- 
tylko potrzebą kurasyi, ale także wzgiędami 
politycznymi. „Nie ulega żadnej wątpliwości, — 
mówi korespendent, — ża dziś miasto Koburg 
jest punktem najwłaściwszym do zbadania u- 
sposobienia i poglądów sfer petersburskich ua 
położenie rzeczy* — co rzeczywiście jont bar- 
dzo możliwe, albowiem teraźniejsza księżza ko- 
burska jest siostrą cara. Rznoiwszy tę uwagę, 
korespondent mówi dalej, że cierpliwością i 
rozsądnem numiarkowaniem książę Ferdynand 
może dobić się uznania Rosyi, a do takich 
starań mogą zachęcić go dwa prrysłady: jogo 
dziadek stryjeczny król Leopold I bslgijski i 
król Karol rumuński znajdowali się w zupełnie 
takiej samej sytuacyi, a jednak w końou byli 
uznani przez obce rządy. Źwiaszcza króla Ka- 
rolą może sobie wziąć książę Ferdynand za 
„wzór znakomity“, bo tu znajdzie nawet po- 
dobiznę Stambułowa w osobie Bratiane; jak 
król Kerol w końcu go przejsdnał , tak książę 
Ferdynand może potrafi to ze Stambułowem. 
Tu korespondent wypowiada zdanie, które nie 
wiemy, czy pochlebi lndom bałkańskim ; mówi 
on mianowicie, że „od wojen krzyżowych na- 
rody wschodnie, potrzebujące dynastyi, a nie 
produkujące ich, wzywają na swe tro- 
ny synów zachudzich książęcych domów i zë- 
wsze z posieszającą bogobojnością spoglądają 
na nich, zupelnie jak ludy amerykańskie ozer- 
wonoskóre, patrzące na bisłego człowieka, jako 
na wyższą istotę". Zspewue ma to zdanie słu- 
żyć za argnment, 1ż ks. Ferdynand, w roli 
wyższej istoty, moża śmiało liczyć na pojsdna- 
nie się z nim Jtambułowa, który, jako ozło- 
wiek wschodni, musi z dolu do góry patrzyć 
na przedstawicielą zachodu. Zatem nie brosz- 
cząń Się o huzaory bułgarskie, książę może Za- 
biegać tylko o własny intere”, © uznanie go 
przez Rosyę. „Wprawdzie, sądząc po tem, co 
dziś jest, wolno przypomnieć rosyjskie wyraże- 
nie: „do nieba wysoko, a do cara dalgko* — 
r. EEE E o 
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16) , d 
OD JUTRA. 
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawalewicza, 


(Ciąg dalszy). 


Słowiński głową tylko kiwał, nie chcąc 
się przyznawać do istotnej przyczyny. 

— Tak, tak — mówił smutnym głosem, tłu- 
miąs westeanienie — zbierało się to przez lata, 
zbierało! 

— Przez lata? — poderwał sprytny ajent — 
„przez wieki“ chce pan powiedzieć. To ma 
swoją patynę. Jak Boga kocham... Do muzeum, 
do muzeum, 

Zachwycał się, unosił, bo miał wyraźną 
instrukcyę, aby jak największą cenę zaryzyko- 
wał; od całej sumy sprzedążnej zastrzegł sobie 
procent za fatygę. 

Ile pan dobrodziej powiedział za ten 
stół? — pytał, udając, że się przesłyszeł — 
pięćdziesiąt rubli? 

— Nie, tylko czterdzieści chciałem — pizy- 
znawał się dobrodusznie pan Mieszysław. — 
Może i to za drogo? 

.— Ależ niech Pan Bóg broni! za bezcen. Ja 
nie jestem żydem, nie kupuję ua handel, tylko 


garyi i nawet umie przestanie widzieć niebez- 
pieczeństwa w tem, że następca tronu buigar- 
rski pozostanie wierny wyznaniu, w kiórem go 
ochrzczono. f 

O autorze tej korespoudenoyi można po- 
wiedzieć, że choć używa tcun dyplomatyczna- 
go, jest jednak pełen fantazyi bardzo bujnej. 
Ale ostatecznie potwierdza on to, czego już się 


Być może, i& wschodnie ludy patrzą na zacho- 


nym i ostąteczaie wszystko może zrobić podług | bności wypowiedział także Gustaw Freytnz :— 


|e 


domyšlano, że fraicymer obalił Stambałlowa. | należy. s . i 
Nie przybywają z Dr. Jordaneiaowe tysią- 


tipolskie usiawy. Przypisek Red. Przegl.). Przy- | pniętą w terminie i staje na rozdrożu. Otwar 
pomnieć in możua roztrepne słowo ministra p przed nim: „Gwiezżda*, „Skala“ lub „Sila“ 
Hebrschta, — słowo, które przy innej Eposo- | Joma było w życiu ciemno, gwiazdy nie rzu- 

t z osły mu blesków, lecz urągały jego doli, o Bo- 
nTo, czem Pelacy zostali, zawdzięczsją Niem- | ga i Ojezyżnia słysz:ł już duwno, kiedyś tam 
oom“ i Polacy są w swych narodowych wy- jeszcze w szkole,- ale przez kilks lat termino- 
maganiach nienesyconymi; żądają oni uwzglę- | wania ból od kułaków i od pocięgla zgłuczył | 
dnienia swych uzrawnionych włeśsiwości. Tem | w jego piersi orhe tych dźeiąków. Kochać | 
większa moralysra i materyalnem prawem |nie ma kogo, nia ma za co, więc lgnie do tych, 
mogą Niemcy w volekich prowinoyach stawiać | co gic i niczego nie kocheją, a wszystko nie- 
te seme wysiagzeń. Nie vstaniemy w dopo-| nawidzą i obieoują nową epokę świata: szczę- 
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Kehala . 4 3 5 3 3 | ADOBE 
Gelewaveln do „Freepiądz" pzzyjmała „BA. 
BU DZIEWNIEUWY" wi eula Lidveiia l. 8. 


Długość dnia g. 14 m, 87 
Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 
atrzeó na siebia przyjeżute, uby się 
kiedyś rozumieli i z ufscścą km sobie zbliżali. 
To zajęcie się D*. Jsrdane wychowe. 
niem dziatwy rzewieślnicz'j, ta dażność do 
uszlachetniauia i towarzyskiego déwi- 
gnienią wersztątu, miech będą Dr. Jordantwi 
poczyteie za największą z jego wielkich za- 
sług, e nam niech słążą ze naukę la apa 


UZ 


m a an ar 
Nowela prasowa. 


Przed kilku duizmi ogłosił dzieanik ustaw 
państwowych sankoycnowaną przez Ce'srza no- 
welę, zuoszącą lub zmiewiającą niektórs posta- 
nowienią dotychczasowej ustawy prasowej. No- 


minani sią: obiony żywiołu miemieckiego. ście nieszczęśliwych. Wierzy im, bo jak nie 
Polacy powinni wiedzieć, że żyją w Prnsiech 
i że aż na noże zwalczać będziemy utworza- 
nie państwa polskiego. Jako Prusacy i Niemcy, 
mają oni xia tylko prawo, ale nadto obowiąz- 
ki, a do tych ostatnich zaliczamy w pierwszej 
linii nagozenie się po niemiecku, Nauka języ- 
k» polskiego nie należy do szkoły ludowej, 
ponieważ jest ou tylko srodkiem do celu, roz- 
nieosjąc nieprzyjaź ge usposobienie przeciw 
Niemcom i grożąs im wynarodowieniem*, 


Na przyjazd Lidy Z parku dr. Jordana 


- , Dziś powituliśmy dziatwę s parku Dr. 
Jotuana, przybywającą z Krakowa. Czcigodny 
filuatrop sam ją przywozi, by jej pokazać wy- 
stawę, a nam ją pokazać. Nie dla popisu to 
czyni, bo tego nie potrzebuje, als nam przy 
ej £posobnośsi czegoś nauczyć się można i 


i : ; 18 | weis tą opiewa jaz następuje : 
wiorzyó w io, czsgo się pragnie, co przystaje z 8 L Zso się stania składania kau- 
łacao da zdziczałej duszy? — Więc ztciąga oyi za wydawanie perjodycznego pisma dru- 
się w tlum socyalistów. |jkowegc. . Wszystkie postanowienia ustawowe i 
Uoczyżiono dla tej dziatwy wiele przez | rozporządzenia, odnoszące się do taz'ch kau- 
urządzenie ezkół wieczornych, ale to tylko na-leyi, tracą moc obowiązują:ą. Jeżeli z powodu 
uka, a gdzież wychowanie? Otóż Dr. Jordan | wydawania pery dyczuego pisma druxowanego 
wziął na siebie tan wychowawczy obowiązek |nestąpi wyrok sądowy. szazujący na karą pis- 
i skupia młódź rzemieślniczą w swoim parku. | niężną lub na zwrot kosztów, a zasłata zasą- 
Wspólny ówiczenia, zabawy, stykanie się z in- | dzonej kwoty w ciągu 8 dni od prawomocno- 
teligentnymi przewodnikarii, wpływ osobisty | ści wyroku nie zostanie w prokuratoryi zło- 
Dr. Jordana: oto Środki, ważne i skuteczne żona, w takim razia na żądenie prokuratora 
f ę, rozwesela, rozpogadza | wydawnictwo pisma ima być przez władzę po- 
| każdy upośledzony od losu, a utrwala w do- licyjną zawieszonem ćovóty, aż zwpłata będzie 
; brem szczęśliwszy, ów,co dobro wyniósł z do- | niszczona. Niezrawne dalsra wydawanie oza- 
pmu i warsztatu. Spiewają oni, ci Jordanowcy, | sopismma, przeciw któremu zarządzono zawie: 
pieśni na oześć Boga Go niedzielę na Mszy | sranie, ma być karane, jako przekroczenie We- 
św., spiewają je w parku na cześc uczciwej ; dług przepisu $. 25. ust., pras 
pracy, ku chwale Ojczyzny. Jordan opłaca im $. 2 Postanowienis $. 3. ustępu ©. ust. 
apecyainego nauczyciela śpiewu; to im sprawla | pras. zast:zegające politycznej władzy krajowe] 
ogromną przyjemność i mają też chór wcaie | prawo udzielania licensyi na sprzedał peryody- 
niə zły, wcale mdatny. Cwiczenia i zabawy | cznych pism drukowych, zmodyfikowane zo- 
odbywsią się przez rok osły, staje w ten srosób, ża co dn krajowych pism 


| bardzo. Uszlachetnią si 


dnich książąt, jak czerwonoskóroy na białych, | ce dziatwy szkolnej, które w parku jego 
jeie podobno mało cenią żywici miewieści w po- usbywają w zabawach i gimnastyce fizycznego 
lityce. Jeżeli tego nie uwzględnia książę Fer-|1 moralnego zdrowia; nio są to owa „dzieci 
dynand, to może się przeliczy w rachubis na! krakowskie”, które w zwartych, wojskowych 


wają, nawet w zimie, 
z wyjątkiem czasów bardzo mrożnych. Opo- 
wiada im się także wyradki z dziejów ojczy- 
stych, oraz żywocy znakomitych ludzi. 
Oczywiście tylko w niedziele i święta 


peryodyszzych nie można odmewiać takiej 
licenoyi nikomu, kto według przepisów zastawy 
przemy:łowej uprawniony jest do samodziel- 
uago prowadzenia swobodnego zarobzowania. 


pogodzenie ze sobą starabułowców. szeregach, odby wają wnsztry, naśladują bitwy i 
a zbrojne w karabin, łzy rozrzewnienia dobywa- 
ją z głębi serca wszystkich, a szozególniej tych, 
co przybywają tu niekiedy z pod zagłady mo- 
skiewskiej. Jest to gers termiaatorów, mło- 
dych czeladaików, Imiuiź o twardej dłoni, Wy- 
darta zepsucin i zapomnienia, a więc może i 
nejbliższa eerau szlachetnego filantropa. 

Lad wiejski i szkołąi Tə arcypiękne hę- 
sła konieczne, alə ni zupełne, by pod ich 
tylko wezwaniem zbudewać podwaliny lepszej 
deli narodu. Brazuje ,w xibh tego, co može 
zaejgłośniej biamieó w nich powinno, brakuje 
słowa: uszliachetnić warsztat! Nam 
się zdaje, że dzis zwłaszcza, gdy zurzawa so- 
cyślizmiu i pokrewnej z nim nmegscyi wiary i 
ojozyzny mascie dołem i sypie sią na ulicę, 
8 wciska do warsztatu, koniecznie iść trzeba 
ze światłem najpierw tutaj i tutaj straż za- 
cgs. Lud ina, prócz oświaty, silną dźwignię: 
miłość zagons, który posiąda, wisruość trady- 


Dwa bismazzowskie dzieanizi, Hamburg. 
Nachr, i Gazeta Kolońska wystąpiły jednocze- 
śmie z takim artykułem przesiw Polakom : 

„Otwartość Polaków, zgrouedzających się 
we Lwowie na wystawie, pokaże niewątpliwie 
wreszcie opinii publiczaej w Niesaczech, dokąd 
zmierzamy, jeżeli nadal pozostawimy wolne pole 
zarozumiałości polskiej. Jużesmy dosiaieczuie 
udowodnili, że w Poznańskiem mis ustaje agi- 
tacya polska, w Zachodnich Pensach wzmaga 
slę ona coraz bardziej; xwolna, ale ustawicznio 
dosisru una tukżo do Pomorza. Nowa stowa- 
rzyszenia powstają ustawiozuie mad Renem i 
w Westfali, w prowinoył saskiej, aby przez 
nie wnieść ducha narodowego między tn ży» 
jących Polaków; nadto na Warmii udało się 
wieloletnim agitacyom ustalić myśli wielkopoi- 
skie. To samo widzimy już na Górnym Szlą- 
sku. Tu właśnie w ostatnich czasach sxoncen-= 


Licencya odnosi się do lokalu wskazanego 
wladzy i przeznaczonego dla szrzedaży i zara- 
zem do wszystkich krajowych pism peryody- 
eznych, kióre rówaież muszą być władzy wy- 
mienione. Lioencya mcże być cofniętą jedynie 
z takich powodów, z jakich władze wedlug 
ustawy przemysłowej mogą odebrać prawo do 
prowadzenie swobodnego przemy łu 

8. 3. Jeżeli spreedaż pirm drukowych 
odbywać się ma przez nieruokome lub rucho- 
me satcmtty, to aąamiesioiciwo powinno przy- 
jąć da wiadomośsi spis czasopism przeznaczo- 
nyoh do rozsprzedsży, a spis tea musi być ró- 
wnież uwideczniony na automacie. 

$, 4. Z następująsemi zmiasami obowią- 
zuje nadal $. 491 ust. o post. katnem z d. 28 
maja r. 1878: (odszkodowanie za nieu zasadnioną 
konfiskatę): We wszystkich wypadkach, gdy na- 
wet po rądowem zatwierdzania dokonanej kon= 
fiskaty ($. 483 ust. o post. k.) konfiskata czy 
io po przeprowadzonem oszarżsnia, nzy też w 


schodzić się uugą, a i to mie wszyscy, bo by- 
wają tacy, ktorým  majstrowie tylko raz na 
dwie niedzieie ndawać się do Jordana pozwa- 
lają. Nie spodziawajmyż się, że dziatwa rze- 
mieślnicza z parku Dr. Jordana po to przyby- 
ła, by naa zachwycić popisami gimnasiyczny- 
mi, jak „Sokół*, luo zadziwić czemkolwiek. 
Zwykła to dziatwa robotnicza, pełna prostoty, 
ani eleganoka, ani z pretensyą do jaziejś wyż- 
szości. Gdybyśmy do dna jej duszy zajrzeć 
mogli i do serca jaj sią wuicnęń, "w wisu 
dziwby nas ogarnął, że tam tak czysto, tak 
p-godnie, że tam jest cłtarz Boga i obraz Qj- 
czyzny, że tam są moralne źródła pięknego 
charakteru. Z tej dziatwy nie będzie zaciągu 
do socyalistów, z tej driatwy wyrosną Ki- 
lińscy. 

, Niezbyt liczny jest ten zastęp, ala bo- 
daj czy nie bardziej iuteresująsy od wielu in- 
mych. Zbliżmy się do niego orepło, serdecznie, 


| 


tz 
= 


e ZZ R OS 


trowała się ta agitacya; poseł major Szmula | cyi i ciepłą wiarę, ale tex tłum dziatwy bru- 
jest twórcą radykalno-polskiej polityki, która kowej nie mg niczego i nikogo. 

dla siebie żąda swobody 1 wozęści już ją osią“ Co on wyniósł z domu? Jożeli go miał 
gnęła, a ta swoboda koniecznie wyjść musi na i czuwała sad nim uoczsiwa matka, czuwał 
nejwiększą krzywdę dla Niemiec. Teraz zapo- | pracowity ojciec, — to szczęśliwy! Naówozas 
wiedziano Otwarcie we Lwowie jako najbliższy | wyniósł z dome pacisrz i dobry przykłsd. Ale 
cel: „zdobycie“ Szląska. Ma to się tak rozu- | jakże mało takich! najwięcej takich, nad któ: 
mieć, że najprzód na Morawian, na Czechów i| rych kolyską unosiły się pijane przekleństwa 
LA ewangelików Polazów ma być zwrócona ta! małżeńskiej kłótni; albo takich, co nin znali 
opieka, a pswie znamiońs przemawiają za tera, | matki i nie znają ojos; albo takich wreszcie, 
że w tym względzie są te usiłowania skiero-| co ich wychowada ulica, a nikt nie nauczył 
wane w kierunku, przypomirającym ustawicz- | modlitwy, a potem litość ludzka, a nie miłość 
nie Wendom ich pokrewieństwo szczepowe. | macierzyńsku tuliia. Przeszedł przez szkołę lu- 
Niestety, większa ozęść Niemców zbyt pochop-| dową, gdzie się podnozył i podouwował, ale 
nie uważa „polską kwestyą* jako wybryk fan-| wychować nie miał czasu; wychować go 
tazyi kilku nieprzyjaźnych Polakom ludzi. Po-| ma warsztat. Ależ tam niestety, aibo nie ma 
równajmy tylko ruch Słowian przed 20 l«ty | serca, albo nie ma xowuma, albo ani jednego, ani 
z dzisiejszym, m przekonamy się, że tk nie | drugiego. Szczęśliwy, kto w domu maistra 
jest. Zrazu lekceważono sobie 1deę zjednania | znasazi opiekę, uozciwe słowo, naukę i ciepło 
wszystkich Słowian zachodnich dle zumysió ; | rodzinne, ale nie wszyscy tacy szczęśliwi, a 
wielkopolskich, a przecież to się w większej; nawet mało ich bywa. Najczęściej doznaje 
części spełnito. ohłopiec poniewierki, jest posługaczem, nie 
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termin, jaki pan dobrodziej sam zachce, w któ- | tak zaraz nie musiał tego zabierać, przenosić, 
rym się zobowiążę te kochane mebelki oddać ' ustawiać. 
za zwrotem wyłożunych pieniędzy; co, zgoda? | — Ależ, panie łaskawy! wszystko, wszystko, 
Pan Mieczysław pauzał na swego kupca | czego sobie życzysz... 
zdumiony. a. i — Nie, bo się obawiam, żeby nie poniszozyii 
— Amol zbawienia! — myślał — anioł, nie | murarze, malarze, cieśle... 
człowiek. A tak brzydko się nazywa. Krogulec!) — Rozumie się, rozumie się; tutaj mogą so- 
alo musi to być szlachcie... 0, nie iunego, tylko | bie stać, jak długo zechcesz; będzie się tego 
szląchcio. "> pilaowało od tej chwili jeszcze więcej, aniżeli 
Możliwość odzyskania kiedyś swoich rze-| kiedy było nasze. Nawet siadaó na tem nie 
czy nozyniła mu rozstanie się z niemi lżejszem | pozwolę... 
i rozjaśiła znowu cząrae myśli, w których | — Cóż znowu! 
się pogrążał. — O, nie, to juk pańska własność, a ondze, 
— A widzisz, mamciu — mówił do żony pra- | to święte! 
wie z rozrzewnienism — są jeszcze poczoiwi lu-| -— Kiedyż nie wymagam. 
dzie na świecie; Pau Bóg nie przestał się na-| — Wszystko jedno, wszystko jedno; pienią- 
mi opiekować! Widzisz, jaką nam pomoc zesłał | dza wziąłem, pilnować muszę. Możesz pan być 


w najólęższej chwili. No, mię spada z nieba | zupełnie spokojnym. Małych dzieci w domu 
manLa!.. nie mialem Tacyi?,, Go? Może Mary- | ni 


nia jeszcze mi powie, óe noszę zawsze różowe 
okulary, co? Zobaczycie, wszystko się spełni 
według mojego, wszyścinieńko!.. byle dożyć 
jatra l.. 

Pan Krogulec dobił targu, choć mu się 
woale nie spieszyło z dopełnieniem trąnsakcy!; 


choćby i cały rok stało ns miejscu. 


dosłownie, nie pozwalając nawet mainci siadać 


brodzieja jeszcze jedno nstępstwo. Oznaczyjoy , Więc byłoby mi to bardzo na rękę, gdybym 


w myśl szlachetnych intencyi Jordana. Pokaż- 
xy tym chiopoom nio tylko twórczość narodu 
na wystawie, ale miłość serdeczną, by  zrozu- 
misli, przekonali się, że społeczeństwo nie wy: 
dziedzicza z miłości nikogo, chyba tego, kto 
się Boga wyzbył i narodu wyrzekł, 


ptudentów tylko kilku przybyło z Jor- 
danem. Wakacye utrudniają gromadzą wycie- 
czkę starszych „szkolarzy*, a młodzi ze szkół 
ludowych byli tu ze swoim inspektorem p. 
Twarogiem. Tych kilku studentów, to groma- 
dka wychowanków parku. W ich gronie 
jest i taki, co pierwszy po otwarciu tego zakła- 
du zaciągnął się w szeragi Jordanowskie i 
dotąd oodzieanym jest uczestnikiem zsbaw. 
Acz uczeń III kl. gimnazyalnej, a juź wete- 
ran parkowy wśród wesołej rzeszy. Studenci 
przybyli w mundurkach szkolnych. Pięknie 
to, że jadą oni rezem z rzemieślnikami. Wsza- 
kże po latach spotkają się w obywatelskiej pra- 
cy czy to w gminie, ozy w  ssjmie, 
mniejszym zakresie działania. Nieohże dziś na- 


OZĄS ZTOSZA. 

Jeden Wladyslaw tylko miał minę sklo- 
potaną i frasobliwą; powrócił z Pieczar za- 
wiedziony. 

Jechał tam z nadzieją, przez Trawińskie- 
go Tozbudzoną, że otrzyma posadę, ale na miej- 
sou przekonał się, iż to nie tak łatwa rzecz 
| dorwać się własnego chleba. 

Dyrektor fabryki przyjął go grzecznie, 
uprzedzony, z kim ma do czynienia, trakto- 
wał nawet jak gościa, nie jąk kandydata do 
posady, zaprosił na Śniadanie do siebie, lesz 
nie tail, źe ną razie zrobić nie nie potrafi, 
gdyż odpowiedniego zajęcia dla człowieka z u- 
niwersyteckiem wykształceniem nie posiada. 

— Jest miejsce w szmąciarni — mówi! — 
ale tego nie śmisibym panu nawet propono- 
wać ; to mie diù pana. Źresztą pensya nie du- 


! kandydata. 


przedzonym ; „rzyrzekłem 


amasa M. 


czy w. 


ża, roboty wiele i przykrej, a nawet dia zdzo* | i 
nie ma, niu się nie uszkodzi, ani nie zniszczy, | wia niebezpiecznej. Do tego potrzeba imzeego ) żegnał go ze słowami: 
Qa zaś do owej posady w kauto- | | izo, 
Przyrzeczenia tego przestrzegał potem eam | rze, żałują bardzo, że nie byłom wcześniej u“) wchodzę zapełnia w położenie pańskie, jednak... 
ją już koniu IŁNG" : | 38m - ; 
na fotelach 1 kanapie w saloniku, aby się nie | mu, za którym wstawial się | ki prezes na- | nym dał do zrozusiania, żeby się po nim su- 
wygniataio jeszcze bardziej wysłanie; nakry- | szego Towarzyżiwa; trudno było osimówić, | plikant niczego na razie nie spodziewał. 


miał minę, jakby byi gotów podsroić jeszcze 
cenę i powtarzał nieustannie, że wyzyskiwać 


z amatorstwa, Mam trochę wiasnych i się ograbić, nia mA sumienia tak 
als co to wszystko wobec tego?... Zatem tysiąc | tanio zabierać takich śliczności. 
rubelków, okrągła sumka, ©o?... jak pam dobro=! Sam uawet upraszał, żeby mu wolne było 
dziej uważa?... może za mało? Ja się nie tur-| jeszcze ozas jaziś kupione mebie pozostawić 
gują, bo ja wiem, oo to kosztowało. Płacę go-| B6 miejscu, dopóki sobie mieszkania nie od- 
tówką.. O, nawet jeszcze z waruneczkiem je- | NOWi... 4 
duym, że, uwzględniając przywiązanie, jakie] — Pan dobrodziej pozwoli, prawda? — pytał, 
dostrzegam w panu dobrodzieju do tych anty-| Wiedząc dobrze, jaką przyjemacśó tem sprawia 
ków, tamilijnych zapewne, co?.. prawda? o, jaj Słowińskiemu. — U mknie teraz pieca będą 
to zaraz odgadłem. Ktobyto inny mógł prze-| przesiawiali, obicia zedrzeć kazałem, a kto wie, 
chowywać w takim stanie?.., tylko w rodzinie, Szy i posadzki nie trzeba będzie daó nowej, 
z głowy na głowę, Z Ojca na synal.. tak, tak. | bo 008 tam z belkami pod spodem nisięgo. 
tói uwzględniając i to, zrobię dla pana do-l Kramu mam w domu tyle, że niech Bóg broni. 


waó, okarzać kazał jak nejstarauniej, choć o! Nie uwierzysz psu, jakich protekcyi używają 


tem nie potrzeba było przypominać gospodarnej | ludzie, aby się chociaż zaczepić u nas dla kg- 


Romie, pilnującej porządków w doma, jak oka | wałka chleba. 


w głowie. 

Poozuwszy znowu gotówkę w kieszeni, 
pan Mieczysław nabrał nowej otachy. 

Krogulso pieniędzmi Zdzisiawa wypłacił 
mu calą należytość, zabrał formalne pokwito- 
wanie i szczegółowy spis zakupionych rzeczy, 
nakłaniał się, aaśdoiskał za ręce i wyniósł, za- 
powiadając swoją wizytę w chwili, gdy już bę: 
dzie miał mleszkąnie wyrestaurowans i mo- 
ŹnOŚĆ przeniesienia sprzętów. 

Zawitała tady do Nłowińskich chwilowo 
pogoda; było ozam opiąció komorue, EAspo- 
koiá mniejsze dlugi i starogyło znowu na jakiś 


— Może jednak zdarzy SIĘ ooś w blizkiej 
przyszłości — nieśmiało odezwał się młody 
Słowiński. PP 

Dyrektor ramionami wzruszył i sdawał 
się namyślać; znaó było, że chciałby 2e% zro- 
bió dla niego, ale że nadaremuie sza:ca w glo- 
wie jakiej dobrej rady, 

— Niestety, bardzo mi przykro — rzekł 
po chwili — nie odmawiam całkowicis, ale 
dzisiaj nie dla pana nozynić mie mogę. - Mo- 
że jutro, możs za jakiś oząs...  Obeonie 
wszystkie miejsca mamy  zapełaione, Fw 

ża: | 


pałaione nawet w fąbryce, ząd robii mi 


l 


razie postępowania objektywnego ($. 493 ust. 
o post. k.) po przeprowadzouej rozzrawie Opo- 
zycyjnej ostatecznia uznaną zostanie 48 mieu- 
prawiioną, to poszkodowany przez konfiskatę 
ma otrzymać z sastosoweniem obu ostatnich 
ustęrów $ 491 ust. o post. k, odszkodowanie 
skonstatowanej szkody z kusy państwowej. | 

§. 5. Jeżeli prozureior lub władza poli- 
cyjas zarządzi konfiskatę krajowego pisma 
perycdycznego, to przy dokonywaniu konfi- 
skaty, jeżeli ona nastąpiła z powodu treśni o- 
wego pisma, ma być wskazany artykuł, który 
spowodował konfiskata, a w inaym wypadku 
ma być podauy powód koafiska:y; jeżeli xon- 
fiskata nastąpiła z powodu poszczsgólnych u- 
stepów artykułu, to przy dokonywaciu koafi- 
skaty ustępy te mają być wskazane. Wska- 
zówki te jednak nie wy«luczają jeszcze Soiga- 
nia za inne niawskązana urywki, Cząści pi- 
sma peryodycznego, dejące się oddzielić (do- 
datki do gazety 1tp.), mie zawierającs nia ka- 
katy wykluczona». 


p a o 


| rygodnego, są oi konfis 


sjuż z tego powodu wyrzuty, że nie zapro: 
|wadzam oszoządności na licznym personalu 
`i trzyrnam za wielu oficyalistów, ale nie mam 
sumienia pozbawiać ludzi chleba i wydalać bez 
powoda. 
Westchnął z ubolewaniem. 

— Pan Trawińeki polecił mi pana bardzo 
| gorąco — dodał — i jak widzę, nie przachwa- 
| xo woale przez zbytnią życzliwość byłego 


kolegi, radbym oddać panu i sobie tą vrzysła- 
ga pozyskując dla fahryki siłę ta ~ inteligentną 
i obiesującą, jednak.. 

Rozkrzyżował ramiona i dokończył wy- 
i mownym gostem, że nie może nic mozynić. 

| — Może jutro, może pojutrze trafi sią co 
niespodziewanie — powtarznł, jakby na pocie- 
| srenie, choó mie widać było po nim, żaby do 
| własnych słów przywiązywsł wiele wagi. 
' Zamotował sobie adres Władysława i .po- 


— Niesh mi pan wierzy, że bardzo źsłują: 


Znowu takim samym gestem  bernadziej- 


— (óż si ostateszaie powiedział dyrskzor ? 
— spytał przyjaciela poczciwy Trawiński, któ- 
ry czekał na niego pods drzwismi w drugim 
pokoju. 

— Nie zrobił żadnej nadziei — odrzekł ze 
smutnym uśmiaąchem. 

' — To dziwne.. wiem przecież, ke wakuje 
posada w wydziale rachunkowym. - 

— Tak, ale musiał przyrzea komuś protego- 
wanemu przez samego prezesa. 

Trawiński się skrzywił niechętnie. 


(Qizg dalszy nastąpih 


namo 


MAŁY FELJETON. 


Szarą godziną... życia. 


Jeszęze chwil kilka, a słońce zajdzie 

I wieozór życia się zrobi. 

Czy też w lem całem życia się znajdzie 
Coś, co ten wieczór ozdobi ? 


Czy z tej wiązanki, co życia łudei, 
Kwiatek się jeden uchowa ? 

Czy mnie swą wonią jeszcze przebudzi, 
Gdy słońce życią się schowa? 


Czy i w tę drugą połowę drogi 
Takie uniosę wspomnienie, 

Co blask roznieci słaby, ubogi, 
Gdy zajdą wisozorne cienie ? 


Hen, tam daleko patrzę przed siebie, 
Skąd przeszłość oczom widnieje 

I na młodości uładnem niebie 
Widzę me mrzonki, nadzieje — 


Te skarby, które w, nas życie budzi, 
A młode serce roztrwania, 

Tyle miłości i wiary w ludzi, 
Której znów życie zabrania. 


Widzę lat młodych tysiączne złudzenia ; 
W szczęście tej ziami widzę świętą wiarę. 
I tyle pragnień pełnych uniesienia 

I snów złocistych nieprzebraną miarę. 


I ludzi widzę, których się kochało 
Uoczuciem silnem, a takiem serdecznem, 

Ża trudno wierzyć, by i to przebrzmiało, 

Co za lat młodych zdało się być wiecznem. 


Przebrzmiało wszystko! uczucie pragnienie 
I wszystkie myśli, mrzonki i nadzieje 
Patrzą dzis na mnie, jak pomarłych cienie 
Smutne, że pamięć po nich wiatr rozwieje. 


I oczy moje juk ich nie poznają, 

Już serce moje ich pojąc nie zdoła ; 

Jaż ich nie słyszę, chocieź mnie wołają 

Z tym cichym żalem, z jakim przeszłość woła. 


Bo życia szkołą przeszło serce moje... 

I setki uczuć przeróżnych przeżyło 
Ciężkich zawodów zna już cierpkie zdroje, 
Więc niepodobns, by jeszcze marzyło. 


Zmajomość życia okupiłam łzami.. 
Mrzonki — ironia ostrzem swem skosiła ! 
Poznałam ludzi serca zawodami 

I sen przeżyłam, jakim młodość śniła. 


Qzem on jest? nie wiem i Śnić jaż nie mogę; 
Jedne po drugich poznałam snu czary, 
Bólem, nie kwieciem nusłały mi drogę, 
Złoty ich pyłek zmienił się w proch szary. 


I tak mi szaro na tym pięknym świecie, 
A on jest takim, jakim był przed laty; 
Tylko już na nim powiędło me kwiecie, 
Tylko me słońce przeszło w inne światy... 


Dzisiaj przed siebie trzeźwo patrzą oczy, 
Serce omdlałem tętnem tylko bije; 

Mysl — bez porywu, czyn już nieochoozy, 
Bo snem młodcści ja już dris nie żyję. 


Mam przecisż jeszcze jedyne pragnienie 

I dla przyszłośsi o jedno ja proszę 

O ten dar wielki, cenny : zapomnienia 

Tego, co z sobą z przeszłości unoszę. 
31 lipiec 1894. 


Z wystawy. 
(lntroligatorstwo.) 

Gdyby ckcieć pisać historyg iatroligator= 
stwa, trzebaby sięgnąć tak dawnych czasów, 
jak dawno istnieje książka. Człowiek, który 
pierwszy spisał sws mysli w książkę, z pe- 
wnością pomyślał o sukience dla niej, która 
nietylkoby obroniła, ale i zdobiła dziecię jego 
ducha. Mnich, co zgarbiony nad foliałami 
pergaminowymi malował przez lata zdobne 
inicyały i rysował żmudnie literką po literce, 
po skończeniu pracy, zapragiął najczęściej 
mozolnie stworzonemu dziełu daó postać zs- 
wnętrzną, odpowiadającą jego wawnętrznej 
wartości. 4 rozwojamm drnkarstwa, z postępem 
wszystkich rzemiosł i introligatorstwo się wy- 
doskonaliło, ala utraciwszy po większej ozęśsi 
ów charakter artystycznej potrzeby duchowej, 
coraz częściej poczęło służyć tylko praktycznej 
stronie, lub co najwyżej dostarczać naszym 
salonom w oprawach książek poprostu ozdo- 
bnych oącek. 

Introligatorstwo nowożytne, choć techni: 
oznie bardzo wydoskonalone, pod względem ar- 
tystycznym ohorujs na anemię i biak twórczej 
samodzielności, podobnie jsk architektura, 
której motywa i ornamenta powtarza introli- 


Alces, 


gatorstwc. Ten sam brak oryginslnych po- i wie, ursądzona w klatae sohodowsj.:Są tu rze- 
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mysłów, co uajwyżej zaš przeżuwanie starych 
stylów z szczególnem upodobaniem do naj- 
mniej sympatycznych, do rokoku, baroku, lub 
coo nejwyżaj renesansu. Motyw gotycki jesi 
w introligaiorstwie rzadkością, która ząraz też 
zwraca uwagę, jak to się dzieja np. na wystar 
wie w pawiionie wydawniczym, gdzie p. Ro- 
bert Jahoda, introligator z Krakowa, dał mię. 
dzy innemi oprawą „Zabytków miasta Krako- 
wa“, których okładka górna naśladuje bramę 
gotycką. Mimo, że tu nie ma ozdób wyszuka” 
nych, ani błyskotek, według nas to najładniej- 
SZa oprawa na wystawić. P. Jahoda dał nadto 
wiele innych okazów, dwie teki, książeczki do 
modlenia oprawione w jaszczur z ornamanta- 
mi na złoconych brzegach i t. p. 

W ogóla co do introligatoratwa, Kraków 
stancwozo lepiej się przedstawia niż Lwów, 
chociaż krakowscy initroligatorowie krępowani 
byli odległością i kosztami przesyłki. Inny z 
nich, p. „Repetowski, dał jedna ładną opra- 
wę z zie'onego pluszu i dragą lepszą z wy- 
ciskaniami i orłem zygmuntowskim na wierz- 
chu. Po p. Jahodzie najlepsze na nas zro- 
bil wrażenie p. Karol Wójcik, również Kra- 
kowianin. Jego „Klejnoty miasta Krakowa * 
dowodzą wysokiego poziomu, na jakim jego 

| pracownia ftoi, a jeszcze bardziej məsə, 
a choć bogatemi ozdobami, ametystami na o= 
kłedoa i t. p, przypomina jaskrawy przepych 
| wasicdNią jednazże  jestto okaz istotnie 
piękny. 
| Z Lwowskich iniroligatorów honor ratuje 
| P. Wierzbicki, który wystawił szereg prac 
(równie dobrych, jak krakowskie. Celuja on 
| zwłaszcza w wyrobie okładek na dyplomy ho- 
| aorowe. P. Getwitz wystawił trochę nie na- 
zbyt świetnych okazów. 

| Pcowinczę reprezentuja nitźle p. Olexin- 
oer z Tarnopola. 


(Fotografie) 


Szkoda, ża w dziale fotograficznym nie 
urządzono historycznej wystawy od pierwszych 
deguerozypów aż do najnowszych plstynctypii 
lub fotografii błyskawicznych. Wtenozas bo- 
i wiem dopiero publiczaość mogłaby ocenić 
| postępy wielkie, jakia fotografia poczyniła i 

taka dopiero wystawa straciłaby charakter sze- 
regu okien sklepowych, a byłaby prawdziwie 
ponczającą. Mógł sią też który z totogratów 
zdobyś na uplastycznienie publiczności prze» 
biegu pracy fotograficznej od kliszy, na której 
przedmiot jakiś utrwalono, aż do skończonej 
fotografii, lub dać szereg zdjęć błyskawicz- 
nych. Taki fotograf nicby na tem nie stracił, 
bo przed jego wystawą z pewnością najwię- 
cejby sią gromadziło publiczności, kióra znów 
zyskałaby to, że miałaby przecie jakie takie 
wyobrażenie o fotografii, bo dotychczas mimo 
niesłychanago jaj rozpowszechnienia, nie ma 
ogół nas» dokładnego o niej pojęcia i 
poa względem artystycznym ją przecenia, nie 
dość cani aatomiast naukowe znaczenie foto- 
grafi. Powtarza się takie komunały jak: „F'o- 
tografia nie zastąpi nigdy portretu“ lab „Fo- 
tografii moża oddać wielkie usługi nauce“, 
|ale swoją drogą pierwszy lapszy gruby filister 
|stanąwszy przed dobrym portretem, krzyknie 
|z pewnością: „Ależ to podobny! jak foto- 
grafia!" — a z drugiej znów strony przypa- 
trująa się totografii ładnej twarzyczki, po- 
myśli: „Ciekawym oo to ma wspólnego z na- 
uką?* mo, i o znęozenia fotogrzfńi ma wprost 
przeciwne zdanie. 

Z tema wszystkiem jednakże fotografie na 
wystawie wcale dobrze się przedstawiają, foto- 
grafowie nasi starają się o wprowadzenie naj- 
nowszych zdobyczy w tej dziedzinie jak n. p. 
w ostatnich latach platynotypie bardzo wdzię: 
cznie naśladujące rysunki ołówkowe lub kredkowe. 
Najbardziej podobały sią nam warszawskie foto" 
grafia Troozewskiego, drugie po nim miejsce 

wyznaczyl:byśmy naszemu Trzemeskiemu. Zakład 
lwowski „Maria“, oprócz szeregu bardzo do- 
brych podobizn wybitnych osobistości, dał wi- 
dok Liwowa, nadzwyczaj dokładnie zdjęty. Nie 
jest to rzeczą łatwą, bo fotogrufia chwyta do- 
brze przedmioty tylko w jednej płaszczyźnie i 
wprost aparatu, wszystko zaś dalsze i z boku 
wypada zamglone. Fotografia vrięc taka wielka 
musi się skłądaó z części, a jest to pierwszy 
tak dobry widok Lwowa. Z pochwałami tylko 
można się wgrazić o wystawie p. Mazura, któ- 
ry celuja w fotografiach kobiecych, a mając 
sporo smaku artystycznego, umie fotografowa- 
‘nym nadać wizięczne pozy. Fotominiatury pa- 
stelowe p. Grzywińskiego za Lwowa, a także 
fotografie, zwłaszcza kolorowuna J. Miena z Kra- 
Ekowa, zasłagują na pełna uznanie. Również na 
prowincyi mamy dobrych fotografów, czego do- 
wodzą prace pp. K. Strzeleckiego z Czortkowa 
i Bakrynowicza z Czerziowieo, wreszcie po- 
większenie fotograficzne p. Jurkiewicza z Ko- 
łomyi. 

Ale to, że się tak wyrazimy, stroną prze- 
mysłowa fotografii, w inns jej dziedziny wpro- 
wsadza nas wystawa klubu amatorów we Lwo- 


-e 


PRZEGLĄD z dnia 5 Sierpnia 1894 


czy pod któremi ze zdziwieniem odczytujemy * _ Towarzystwo gorzelników. VIII walne zgo- 


nazwiska amatorów. Lscz aby przekonać się ; 


do czego doprowadzić moża prawdziwe zamiło- 
wanis i co w ogóla zdziałać można w dziedzi- 
nie fotografii, powrócić musimy na piętro, gdzie 
w głównym pokoju, na ścianie w głębi znaj- 
duje się zbiór fotografii hr. Tyszkiewicza z Li- 
twy. Używając języka sportowego, powiemy, 
he ten amator „wziął z łatwością* wszystkich 
fachowych fotografów. 

Szczere zamiłowanie w tem zajęcia i wy- 


soki smak artystyczny sprawiają, że fotografie |. Czy jest wskezanem zakładanie fabryk drożdźo- 
w których ; wych u nas i jakich? II Projekt zawiązania spółki 
uo w foto- {dla założenia i prowadzenią pierwszej krajowej go- 


hr. Tyszkiewicza to istne caska, 
zrobiono zdawałoby sią wszystko, 
grafii zrobić można. I:h plastyka, ich wyrazi- 
stość, pokonywanie trudności, będących zazwy- 
oza) nie do pokonania dla fotografe, zdnmiewzją 
poprostu. Są tu wyrazy swobodne, naturalne, 
w lot poohwycone, są tak trudne prace jak np. 
fotografia główki kobiecej zawelonowanej, krej- 
obrazy i rzeczy rodzajowe, n. p. Sabała przed 
chatą lub przepyszta grupa żebraków pod ja- 
kąś klasztorną bramą. i 


w pawilonie uniwersyteckim, jednakże chvó 
niecugełna i jednostronna, wystawa fotografii 
jest ozdobą niedokrewnego pawilonu wydawni- 
czego. 

* ” „* 

— Dziś zwiedza Wystawę dziatwa szkolna z Mo- 
zisk. Frzyjęciem ich i ugoszczeniem zajmuje się 
Towarzystwo szkoły ludowe. Na jutro zapowie- 
dzianych jest kilka wycieczak. Jutro rozpoczynają 
obrady członkowie „Towara erva gorzelników _ pol- 
skich*. 

Dziś rano o godzinie 3 m, 
Lwowa pcd przewodnictwem zaanego filantropa 


36 przybyły do 


dzieci krakowskie z parku Jordana w mundurkach 
i ze sztandarem. Dzieciom towarzyszy naczelnik 
ćwiczeń d, med. Chordmiński. Plutonami do- 
wodzą krakowscy nkademicy. Na przyjęcie małych 
krakowskich gości wyszła muzyką korpusów waka- 
cyjnych. Chłopcy wysiadłszy z wagonu, uszykowali 
sig w szeregi i z muzyką na czele ruszyli do sztoły 
im. Staszica, gdzie im podano śniadanie. Po po- 
łudnin i jutro zwiedzać będą wystawę. 

Wczoraj zwiedziło wystawę 3.702 osób, pano- 
ramę 355, pałac sztak 408, manzclsam Matejki 
186 osób. 


a * 


Tombola na wystawie. Tombola, która się jntro 
wieczorem odbędzie na boiska wystawowem, wzbudza 
wielkie zainteresowanie. Będzie to jedna z najpię- 
kniejszych zabaw, jakie dotychczas w ogóle odbyły 
się we Lwowie. Do wygrania jest około 150 fantów. 
Podczas ciągnienia będzie urzędował notarynsz p. 
Lenartowicz. Tombola nie jest obliczoną wcale na 
zysk, lecz tylko ma stanowić rozrywkę dla publiez- 
ności. Potrzebaby bowiem 5 do 6 tysięcy grających, 
aby się koszta pokryły. Główną wygraną stanowi 
lampa stojąca, z ponsowym abażurem i majoliko a ym 
stoliczkiem, którą — jak się każdy może przekonać 
—- zakupiono ze 130 zł z handlu Ditmara, Innych 
wygranych mnóstwo, Jest np. przepyszna wilcznura 
pod nogi, kosz pełen Hazzek z rozmaitemi wódkami, 
kosze podróżne, na kwiaty, losy wystawowa, wyroby 
szklane, a wszystko nowiuteńkie wprost za sklepu 
lub od rozmaitych wystawców zakupiona. Wartość 
ich ogólna przenosi 500 zł. 


men EE O B PE ZE A AE Z ZEE OO ZOE OE TA ZZOZ 


, wyrobie słodu gorzelnianego* ; p. Wiktor Syniewski: 


| 


Dla tych, co nia; wiedze, jak się odbywa gra; 


w tombolę, dodajemy, że podobna cna jest do dzie- 
cinnej loteryjki liczbowej. Prowadzący grę wyciągu 
numera, które się głośno odczytuje, a nadto na 
wielkiej tablicy wystawia. Kto piereszy na ewojej 
tabliczce nakryje pięć numerów, bierze pierwszą 
wygraną i t. d Od loteryi fantowej :óżni się tom- 
bola przedewszystkiem tem, że w nisi wszystkie 
fanty muszą być wygrane, bo dopóki choć jeden 
pozostaja gra eig ciągnie dalej. 

Do urozmaicenia tomboli przyczyńią się wielce 
ćwiczenia dzieci krakowskich, które odbędą się na 
boisku przed jej rozpoczęsiem, Ćwiczenia te są bar- 
dzo zajmujące i malownicze i inicyatorowi ich prof. 
drowi Jordano*i zyskały uznanie niatylko w kraju, 
ale i d.leko po za jego graniczmi. Nie wątpimy 
więc, Że jutro wieczorem boisko zaroi się od tłu- 
mów publiczności, która niezawodnie posyieszy, aby 
się przypatrzyć zgrabnym ewolucyom małych Kra- 
kusów i spróbować szezęścią w tombolę. Bilet do 
udziału w tomboli kosztuje tylko 15 ct. 


KRONIKA. 


Lwów 4 sierpnia. 


Mlanowania. Wydział kr:jowy zamianował 
praktykanta rachnukowego Karola Frydmana asy- 
stentem rachuakowym, aplikantów rachuakowych 
Aleksandra Lisiewicza i Jara Nagarzewskiego prak- 
tykantami rachnakowymi, aplixanta rachankosego 
II klasy Józefą Pozowicza aplikantem I klasy, a 
PP. Stefana Kalczyckiego i Mikołaja Horodyskiego 
aplikantami rachuukowymi II klasy, 

Doktorami praws na uciwersytecie lwowskim 
zostali pp. Jasób Vorzimmer, Izrael Rotstein, Mi- 
chał Landau, Władysław Gawański i Łazarz Zion. 


wadzenie Towarzystwa gorzelników polskich odbę= 
dzie się we Lwowie dnia 5 i 6 sierpnia w poli- 
technice. Wygłoszone będą nastąpające odezyty : 
P. Kazimierz Hordyński: O próbach zbiorowych 
z kwasem fluorowołowym w gorzelni w Siebieczo- 
wie od 16 maja do 20 czerwca bieżącej kampanii; 
p. Antoni Jenik: „Najnowsze doświaduzenia przy 


„O potrzebie założenia stacyi doświadczalnej dla 
przemysiu gozzelnisnego* ; p. Kazimierz Hordyński: 


rzelni z wyrobem czystych drożdży, prasowanych 
metodą powietrza w zachodniaj Galicyi. 

Na głębokie wiercenie na wystawie Wydział 
krajowy przyznał snbwaacyę w kwocie 1.500 zł. 


| 


Wydział Związka poczynił starznia o daleko idącs 
ulgi kolejowe dla Śpiewaków, którzy nn zjazd tan 
przybędą do Lwowa. 

Nie wolno rozmawiać po polsku. Pan Te- 
renjew naczelnik kclei warszawsko-terespolskiej wy« 
dał następujące mongolskie rozporządzenie : „Często 
dozhodzą mnie wiadomości, że głużba ruchu w ubi- 
kanyach służbowych w rozmowie pomiędzy sobą, 
a także i z publicznością nie przestaje ignorować 
ministeryalnego postanowienia, podanego do wiado- 
mości przez n.czelnika kolei dnia 23 grudnia ze- 
szłego roku namer 261, orsz dnia 24 lutego z. ro- 
ku numer 36, i pozwala sobie prowadzić rozmowę 
w języka polskim. Okoliczuość ta zmusza mnie do 
oświadczenia całej służbie, iż nie tylko ałażba po- 
zwalająca sobie mówić po polsku — stógownie do 
rozkazu nr. 89 — będzie zwolnioną od obowiązków, 
alo do uwolnienia będę podawał i usjbliższych bez- 


Wyścigi w Krakowie Pierwszy pułk krakow- | pośradaich przełożonych słażby, jak również i ma- 


ski nienów urządza jutro po południu wyścigi na | czelników Btscyi, których obowiązkiem jest 
wyścigów |za wykonywaniem rozkazów przez podwładnych, 


torze międzynarodowego Towarzystwa 


śledzió 


konnych. Prog:iam obsjmuja sześć biegów ; między ; o rewizorach rachn zaś bądę zmuszony donosić na- 
nimi dwa biegi myśliwskie dla podoficerów pułku. | czelnikowi kolei, jako o sjentach, nieprzychylnych 


Zgłoszono do nich po 9, 18 i 14 
koni Ostatni bieg, wielki steepel-chase, rozgrywać 
się będzie nu przestrzeni 4000 metrów. Udział 
w wyścigach brać będą wyłącznie oficerowie i ka- 
deci pułku. Wyścigi pierwszego pułku ułanów mają 
w Krakowie wyrobioną i nstaloną eławę. 

Z cyrku. Najświeższą nowością w cyrka p. 
Sidolego są pantominy „Wesele z przeszkodami” i 


Przykładów zastosowania fotografii do | Biegi ofi;erskie są to wyłącznie steepel-chasy róż- | wprowadzeniu panującego języka na drodze tereg- 
nauki tutaj nie ma, nieco okazów znajdzie się | nej kategoryi. 


polskiej*, 

Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza: Z dniem 
1 bm. weszła w Życie wymiana, tj. wpłata i wy- 
płata przekazów pocztowych do wysokości 500 zł. 
czyli 1250 franków między austryackimi urzędami 
pocztowymi a niektórymi urzędami pocztowymi w 
Serbii w uumarze 64 Dziennika rozporządzeń po- 
cztowych i telegraficznych z roka bieżącego wymie- 


„Fiakier nr. 117“, obydwie bardzo dowcipne, oraz | niotymi. 


nadzwyozaj efektowne produkcye ekwilibrystów ja- 
pońskich braci Kroneman. Niektóre dowcipy klo- 
wnów są wyborne, Ktoś up. opowiada kiowncni, 40 
widział na wystawie taką maszynę, do której wren- 


j| ca się z jednej strony zboże, a z drugiej wyjmuje 
przyjaciela młodzieży dra Henryka Jordana Się gotowe bochenki chleba. „To nie, odpowiada 


klown, ja widziałem coś lepszego. Była to maszyna, 
do której z jednej strony wrzocało się winogrona, 


Akademię duchowną rz. ka. w Petersburgu, 
jedyny zstkład w granicach państwa rosyjskiego, w 
którym młodzież ze wszystkich dyecszyi katolickich 
pobiera wyższe wyksztalcenie teologiczne, ukończyła 
w tym roku dziesięciu alumnów, a mianowicie: kg, 
Julian Szymajtis z dyecszyi Łmudzkiej, ks. Franci- 
szek Mirecki z dyecezyi kujawskiej, ks. Wincenty 
Giebartowski z archidyecezyi warszawskiej, dyakon 


a z drugiej Wynoszono już jegomośsiów, 8 itych | Jan Uszyłło z dyecezyi wileńskiej, ks. Jan Sternik 


jak bele“. 

Następcą hr. Gołuchowskiego, ustępującego 
z poselstwa w Bakareszcie, ma być hr. Ehrenthal, 
były radza legacyjny w ambasadzie anustcyackiej 
w Petersburgu, 


Turzyn, majątek na Kujawach, oksło 3000 


morgów, kupił Niemiec Kühne od p. Enstachego j demii 


Rogaliń skiego. 

T. zw. „Muzeum“ Fr. Pateka przy placu św. 
Zofji na drodze do wystawy już zdążyło spożytkować 
najnowszy sensacyjny wypadek, mianowicie zamor- 
dowanie Carnota, Mnzeum to posiada w oddziala 
historycznym i anatomicznym dużo zajmujących 
przedmiotów. 


W sprawie ucznia gimnazynm samborskiego, 
Jager mana, skasanego przez trybunał samborski na 
trzy tygodnie więzienia za pobicie prof. Sołtysa 
podczas nauki w klasie, donoszą, że trybunał naj- 
wyższy nietylko odrzucił zażalenie nieważności, 
wniesione przez Jigermana, ale na propozycyę pro- 
kuratora podszyższył mn karą z trzech tygolni na 
trzy miesiące, 

Przepis o rozlepianiu plakatów. Blinisteretwo 
sprawiedliwości ogłasza w Swoim dzienniku rozpo- 
rządzeń postanowienie, że do rozlepisnia plakatów 
wyborczych potrzeba zezwolenia władzy administra- 
ryjnej. Rozporządzen e to opiera sią na orzeczeniu 
najwyższego trybunału sprawiedliwości, które z po- 
woda pewnego wypadku wypowiada takie samo za- 
patrywanie, 

Pogrzeb. śp. Lucyana Kwiecińskiego odbył 
Sią przeiwczoraj w Iwoniczu. Za tramną znakomi- 
tego artysty, prócz rodziny, gzło mnóstwo publicz: 
mości. Kondukt prowadził ks. dr. Trznadel, w nay- 
stencyi przeora Paulinów ks. Fedorowicza. ' Uczą- 
dzeniem pogrzebu zajął się dyrektor zakła iu p. Oleś. 
Na trumuie Kwiecińskiego złożyli wieńce koledzy, 
rodzina i wielbiciele jego talentu. Rodzina odebrała 
mnóstwo depesz i listów, wyrażających współczucie. 
Śp. Kwieciński był niezmiernie religijnym. W kościele 
widywano go cząsto klęczącego przed oitarzem i 
zatopionego w gorącej modlit vie. Przed każdem 
wyjściem na scenę Żegamł się znakiem krzyża i 
odmawiał krósiatką modlitwę. Dzień przed Śmiercią 
zakupił w Iwoniczu mszę na swoją intencyę. W o- 
statnich dwu latach nieszczęśliwy ertysta objawiał 
silną skłonność do obłędu religijnego. 

Czterystu śpiewaków. Wydział Związku To- 
warzystw muzycznych i Śpiewaekich uchwalił zwo- 
łuć Śpiewaków z cesłego kraju na dzień 6 wrześniu 
do Lwowa. Dnia tego odbędzie posiedzenie delega- 
tów, a zarazam pierwsza próba kantaty polskiej i 
ruskiej i próbą I wielkiego koncerta, Dnia 7 września 
wieczór odśpiewają uczestnicy Zjazdu kantatę dla 
Cesarza. Dnia 8 września jenezalne próba koncertu 
w teatizg. Dnia 9 wrześlia w południe w teatrze 
hr. Skarbka I wielki koncert Związku. 3 

Dotychczas zgłosiło się z całego kraju za po- 
śzednictwem poszczególnych Towarzystw muzycz- 
nych 400 śpiewaków. Ze względu na tak znaczną 
liczbę wykonawców okazała się hala muzyczna na 
wystawie, na koncert ten za szezupłą, co spowodo- 
walo wydział do urządzenia tej produkcyi w sali 
teatralnej. Nuty utworów na koncert przeznaczo- 
nych częścią już są rozsgałana Towarzystwom na 
prowincyi, reszta zaś tymi dniami będzie rozesłaną, 


na MM a CK TŻ 


z dyecezyi sandowierskiej, ka. Jan Wollowicz i dya- 
kon Kazimierz Pronckietia z dyecezyi żmudzkiej, ka. 
Stanisław Bonczkowski z dyec. łacko-żytomierskiej, 
ks. Fr. Ostrowski z archidyecezyi mohylewskiej i 
dyakon St. Maciejawicz z dyec. wileńskiej. Wszyscy 
otrzymali stopień mogistrów teologii. Rektorem aka- 
jest ks. biszup Franciszek Symon, 

Ładne kwestye akademickie, W wydanej nie- 
dawno kaiążźce dra Jalinsza Regsra p. t. „Módecine, 
chirurgiens et barbiers“ znajdujsmy niektóre kwe- 
atye, jakiemi zajmowali sią niegdyś doktorandzi pā- 
ryskiego fakulteta medycz sego. Qto próbki z datami 
w nawiasach: Czy można puszczać krew młodej 
dziewczynie, zakochanej do szaleństwa? (1689 rokn). 
Czy jest pużytaczną rzeczą upijać się raz na mie- 
siąc (1643 r.), Czy rzeczywiście kobieta jest nie- 
doskonałym tworem przyrody? (1646 r.). Czy ludzie 
pijacy powinni się żenić? (1045 r.) itp. 

Pierwsi Jezuici w Polsce. Przedmiot ten 
opracował Świeżo ks. dr. Jan Fijałak w Krakowie, 
Niektórzy z historyków usiłują dowieść, iż zaraz w 
następnych latach po zatwierdzenia zakonu Św. 1gna- 
cego Loyoli 1540 roka, episkopat polski na jednym 
z synodów prowiacyonalnych uchwalił sprowadzenie 
Jezuitów de Polski, W szczególności projekt ten 
miał wyjść od arcybiskapa gnieznieńskiego Mikołaja 
Dzierzgowskiego około 545 r., a nawet, jak dowo- 
dzą inni, cd jego poprzednika Piotra Głamrata 1544. 
Ks. dr. Fijałek wykaznjo zupełną bezpodstawność 
tego przypuszczenia. Projekt przyzwania Jezuitów 
do Polski przedłożył dopiero prymas Jan Prze- 
rębski na synodzie warszawskim w pierwszych 
dniah marca 1561 r. Bałamntne są także, lab 
przynajmniej niedokładne wiadomości innych histo- 
ryków o przybycin pierwszych Jeznitów do Polski, 
przed ostatecznem ich gsprowadzeniem przez Ho- 
zyosza, zaraz po soborze trydenckim do Brunsbergi 
1564 i równoczesnem nufundowaniem dla nich na 
M»zowszu przez biskupa płockiego, Andrzeja Nose 
kowskiego, kolleginm w Pałtusku, zatwierdzonego 
przywilejem królawskim x 28 marna 1666, Z tych 
względów autor omawia szczegółowo, na obszerniej- 
szem tle ówczesuych stosaaków Kościoła w Polsce, 
pierwsze kroki zakonu jeznickieg na ziemi naszej, 
oraz przedstawia zabiegi prałatów polskich, głównie 
Hozyusza i Kromera, jaż od roku 1644 czynione 
w Wiedniu i Rzymie, celem założenia pierwszych 
w Polsce kollegiów jezuickich. 

Jak do Niemiec, tak i do Polski pierwai Je- 
zajci przybyli z legatami Stolicy Apostolskiej, jako 
ich teologowie, Z Lippomąnem, biskupem Werony, 
staje pierwszy Jezuita w Polsce, Alfons Salmeron, 
oraz kilku jego towarzyszy. Salmeron nie zosta- 
wil w Polace Żadaego śladu swej działalności, gdyż 
w niej bardzo krótko bawił; opusiił ją na we- 
zwanie swego jenerała i mistrza św. Ignacego jnź 
z początkiem 1556 roku, równocześnie z królową 
Boną, której miał towarzyszyć do Włoch. Z drugim 
w Polsce stałym nuntyugzem, biskupem z Satriano, 
przybywa pierwszy Niemiee Jezuita, czynny prze- 
dewszystkiem w Wiedniu i w Bawaryi, bł. pamięci 
Piotr Kanizyasz, który znając doskonala potrzeby 
naszego Kościoła z kosespondencyi i osobistej infor- 
macyi Kromera nosił się od dawna z myśą przy- 
bycia do Krakowa i założenia tam kollegium swego 
zakonu. Niestrudzony Kanizyusz rozwinął w Polsce 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Cigg dalszy). 

— Jestem bardzo nieszczęśliwą, — odpowie- 
działa Hesz-Aker, — wszyscy ludzie mnie krzy- 
wdzą, naigrawają się ze mnie, porzucili mnie. 

— Nie wszyscy przecie, bo masz rodziców. 

— Nie mów mnie o rodzicach moich! Alboż 
które z nich tak mnie przytuliło do łona swego, 
jakeś ty to teraz zrobiła? Alboż które dba o mnie? 
Alboż które ma tyle dumy i odwagi, aby choćby 
tylko pomyślało o zemście za zniewagę, która 
spotkała ich dziecko? 

— Hesz-Aker! Ty nie wiesz czem jest miłość 
rodzicielska! Ja cię kocham bardzo, nie wiem, 
czym wpierw człowieka tak kochała, jak ciebie 
teraz kocham, a to dlatego tylko, ponieważ cię 
kocham tak jak matka. Własnych dzieci nie mia- 
łam nigdy; szczęścia ziemskiego nie doznałam ni- 
gdy; jam także bardzo nieszczęśliwa, nieszczęśliw- 
sza stokroć od ciebie, moje dziecko, bo ty stoisz 
u progu życia i jedna rzecz ci się nie powiodła, 
jednej wielkiej doznałaś boleści. Żałuję ciebie, bo- 
leję nad tobą, więcej jak ty sama bolejesz nad 
sobą, ale wiem, że życie twoje zaczęło się dopiero 
i że możesz jeszcze doznać wiele i bardzo wiele 
szczęścia. Ukochałaś Setiego przez czas nie długi, 
przez kilka tygodni, a co najwięcej kilka miesięcy 


i utraciłaś go. Porzucił ciebie, stał się niegodnym 
ciebie, a sam będzie szczęśliwym wedle miary 
ludzkiej, posiędzie więcej niźli mógł marzyć, kie- 
dy śnił zuchwałe sny młodości. Wolno tobie tedy 
zapomnieć o nim, odwrócić się od niego i szukać 
gdzieindziej szczęścia, które znajdziesz. A wiesz 
ty jaką była, jaką jest moja dola? Od dzieciństwa, 
przez lata całe, kochałam stryja twojego Ozorta- 
zena i on mnie kochał na prawdę, nie tak, jak 
Seti upodobał sobie, nie wiem czy ciebie, moje 
dziecko! czy majątek, który kiedyś będziesz miała? 
Dusze nasze wzrosły się w jedno; nie mogliśmy 
się doczekać chwili, w której wiek mój zezwoli 
wreszcie na nasze małżeństwo; marzyliśmy nie- 
ustannie o wspólnem szczęściu i nie pojmowali- 
śmy innego szczęścia, nie pojmujemy innego szczę- 
ścia dotąd, nie zaznaliśmy go nigdy. Wreszcie 
zbliżała się chwila naszego ślubu. Ozortazen ru- 
szył wraz z moim ojcem i z moimi braćmi na 
wyprawę wojenną przeciw murzyńskim ludom; 
miał wrócić okryty chwałą wojenną i potęm za- 
raz miał zostać moim mężem. A wiesz, jak Się 
los zaśmiał ze mnie? Jak jego okropnie poraził? 
Wrócił kaleką. Mężem moim już nie mógł być, 
a prawo nie dozwalało, abym przy nim zamie- 
szkała. Szczęście moje z Ozortazenem było nie- 
możliwem; marzenia długich lat obróciły się w ni- 
wec. Ale mnie nie było wolno zapomnieć o nim, 
bo on mnie nie porzucił i nie wolno było szukać 
ianego szczęścia, bo on nie umarł, a żył na zaw- 
sze nieszczęśliwy? Każdą chwilę szczęścia ziem» 
skiego byłabym sobie krwawo wyrzucała, jako 
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okropną krzywdę, którą wyrządziłam ukochanemu 
i nic nie pozostało na świecie dla mnie poza mu- 
rami tego klasztoru i poza rozmową z bogami 
nieśmiertelnymi. A teraz powiedz sama, czy masz 
prawo mówić o sobie, żeś bardzo nieszczęśliwa ? 

Hatazu poczekała czas jakiś, aby się jej sło- 
wa zagłębiły w duszę Hesz-Akery, a po dłuższem 
dopiero milczeniu spytała się znów: 

— Prawda, dziecko, że tyś się nie wyrzekła 
szczęścia? Ze myśl twoja układa sobie zawsze, że 
będziesz jeszcze szczęśliwą, thociaż nie z Setim, 
to z kim innym w Egipcie? : 

— Nie, — odparło dziewczę, — z nikim 
w Egipcie. 

— (Czyżeś tak zupełnie przylgnęła miłością do 
tego Setiego, który ciebie nigdy nie kochał na 
prawdę, że tobie się zdaje, że nigdy nie zdołasz 
o tej jednej miłości zapomnieć? Ze nic nie może 
być na świecie równie pięknem, szlachetnem i do- 
skonałem, jak Seti? , 

— O nie, nie! Ja Setiego nienawidzę, ja gar- 
dzę nim. l 

— A dlaczegoż to mówiłaś, że nie wyobrażasz 
sobie, abyś mogła być szczęśliwą z kim innym? 

— Ja tego nie mówiłam. , 

— Słyszałam te słowa wyraźnie. 

— Nie; ja mówiłam tylko, że z nikim w Egip- 
cie nie mogę być szczęśliwą. 

— Jak to? Czybyś może znała kogoś z tych 
wodzów, którzy stoją na dalekich załogach, poza 
granicami kraju i czy twoje serce już teraz za 
nim tęskni ? 


— Nie, nie znam żadnego człowieka żywego; 
do któregoby się moja dusza rwała. 

— Więc, dziecko, nie rozumiem ciebie. Czy 
rozpaczasz o szczęściu? Czy straciłaś wszelką 
ufność do ludzi? 

\— Tak jest, straciłam wszelką wiarę w Egip- 
cyan; mam ich za naród podły, zniewieściały, 
kłamliwy, pośród którego żyć nie warto. Wiem, 
że w Egipcie szczęśliwą być nie mogę, bo nie 
mam podłego serca na wzór serca- Egipcyan. 
Chciałabym się ztąd wyrwać do kraju, gdzie są 
ludzie tacy, jacy być powinni. 

— A gdzież, biedna! Myślisz, że taki kraj znaj- 
dziesz na ziemi? Istnieje taki świat, gdzie wszyst- 
ko jest takiem, jakiem być powinno, nieznikomem, 
doskonałem, tak pięknem, że sam widok każdej 
rzeczy sprawia uniesienie niewysłowionego szczę- 
ścia. Ale wzrokiem ciała tego kraju nie ujrzysz; 
możesz tylko tu na ścianie widzieć jego malowa- 
ną podobiznę. Patrzaj, jak Ozyrys i Izyda płyną 
po rzece wieczności na łodzi jaśniejącej od słońca 
przyświecającego wiecznym ideałom. Majestat spo- 
czął na ich obliczu; niezamącony pokój zamie- 
szkał w ich duszy, a oko ich spoczywa na nie- 
skalanych pierwowzorach wszelkiego ziemskiego 
kształtu. Przy nich stoi rói duchów ludzkich, któ- 
rzy sami cnotliwi, z tnotliwymi przebywają, sami 
piękni, na pięknych spoglądają. 'To raj, do które- 
go i ty dojdziesz kiedyś, przebywszy mężnie pró- 
by srogie ziemskiego żywota. 


(Ciąg dalszy zastąpi). 
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i uniwersytetu, między biskupami i na sejmie piotr- 
kowskim 1558/9, Polskę, acz Niemiec, ukochał 
szczerze, całą duszą pragnął jej dobra, jej niedolę 
religijną odczuwał głęboko i żywe na zawsze o niej 
zachował w awem sercu wspomnienie, Tataj też 
w Polsse dokonanem zostało pierwsze tłumaczenie 
niemieckie większego jego katechizmu już 1556 r; 
do Polski też najpierw Kromerowi przysłał do 


przejrzenia ełynne to swoje dzieło, zanim je jeszcze 
wydał 1554/5; w Krakowie wreszcie wyszedł jego 
katechizm mniejszy 1661 r. dlatego, aby usunąć 
dzieło Kalwina. Niemieccy dzisiejsi biografowie za- 
konni albo przeceniają działalność Kanizynsza w 
Polsce, albo też niedokładnie o niej piszą. Naj- 
lepszą rzecz o pobycie Kanizynsza w Polsce podał 
z niemieckich historyków przed dwoma laty pro- 
testant Paweł Drəws w zjadliwej awej dla zakonu 
lecz umiejętnie i naukowo napisanej rozprawie. Na- 


stępnie autor opowiada o losach wnioska prymasa 
Przerębskiego; synod warszawski w r. 
przyjął projektu przyzwania Jezuitów do Polski, 
dopiero w trzy lata później przybyły z Jezuitami 
zuncyusz Bommendone, zdołał przychylniej usposo- 
bió episkopat polski i króla dla sprawy zakonu, 
którego wytrwale popierają następni nuncyusze, po- 
zyskując nawet prymasa Uchańskiego. Czwartym z 
rzędu Jeznitą, który dwnkrotnie przybywał do 
Polski, w ostutnich latach Zygmanta Augusta, był 
przełożony prowincyi niemiecho-polskiej Wawrzyniec 
Magius. Za jego rektoretu w Wiedniu 1564 r, na 
70-ciu konwikturów było samych Polaków 40. Ró- 
wnocześnie wielu z naszych kształciło Się w kolle- 
ginm gormańskiem w Rvymie, między innymi Jan 
bratanek kerdynała Hozyusza, zmarły w lecie 1564, 
Aator kończy s*ą pracę przedstawieniem założenia 
pierwszych serminuryów duchownych i kollegiów 
jezuickich w Polsce, oraz wymienia pierwszych Po- 
laków T. J, 

Nowy środek odurzający. Zdenerwowanym 

Peryżanom, a zwłnszoze Paryżenkom już się sprzy- 
krzyła morfinizącys. Zaczęto więc używać nowego 
Środka przywiezionego z Ameryki. Jest to lotny 
olejek dość przyjemnego zapachu (petroleum sprit), 
otrzymany przez ttaranną destylacyę nafty smery- 
kańskiej. Odurzenie i chwilowe uspokojenie ner- 
wów jest takie eame, jak po użyciu wewnątrz 
eteru miarczanego, Skutki jednak dla zdrowia, 
meją być, wedle opinii specyalistów, bardzo o- 
plakano. ; 
Królestwo Polskla, nie Rosya. Jeden z na- 
szych czytelników w liście do naa zwraca uwagę 
na to, że nasze władze w swych urzędowych aktach 
z przesadną gorliwością omijają wyraz „Polska“, 
a nawet „Kongresowa Polaka“, którą przecież 
Austrya do dziś dnia uznaje na podstawie trakta- 
tów. Za dowód niech posłuży przytoczony poniżej 
okólnik pewnego starostwa, kładący nacisk na to, 
że Warszawa leży w Rosyi. Okólnik ten brzmi: 
„Do wszystkich Zwierzchności gminnych i Pezeło- 
żeństw obszarów dworskich w powiecie „*,. Wsku- 
tek reskryptn Wysokiego o. k. Namiestnictwa z 9 
lipca 1894 L, 65101 wzywam Zwierzchności gminne 
i Przołożeństwa obszarów dworskich, aby o przy- 
byciu każdej osoby z Rosyi c. k. Stęrostwn na- 
tychnisst donosiły i poddawały ją 5-dniowej obser- 
wacyi co do stanu zdrowia, również Przypominam 
im, Że zakaz przywozu z Rosyi używanej bielizny, 
i pościeli, starych i noszonych sukien, Szmać i gal- 
ganów, nadal obowiązaje I ma być jak najściślej 
przestrzegany. W  Rosyt bowiem, osobliwie w gu- 
berniach Płockiej, Radomskiej, Kieleckiej tw War. 
szawie grasuje cholera, zachodzi więc obawa przy- 
wleczenia jej z tamtąd do naszego kraju i powiatu. 
Za Ścisłe zastosowanie się do niniejszego okólnika 
robię pp. Naczeluików gmin i Przełożonych obszu- 
rów dworskich osobiście odpowiedzialnymi", 

Korespondent nasx pisze dalej: „Pozwolę g0- 
bie podnieść także, że każdy jadący koleją może 
się przekonać z map kolejowych, przybitych w wa- 
gonach, iż dla zarządu kolei państwowych, za Wisłą 
zaczyna się Roeya., Na tej drodze zaszliśmy 
już tak daleko, że jedno z pism na wiosnę doniosło 
swym czytelnikom, iż na Wiśle, na granicy Rosyi, 
utworzył się zator lodowy. Skoro nasze Społe- 
czeństwo doszło już do tego stopnia obojętności, że 
go to urzędowe i nieurzędowa wypieranie się nazwy 
Królestwa Polskiego ie razi, to zaiste Śpiewenie 
mązurza Dąbrowskiego jest profanacyą tych nosuć, 
które dla prawdziwych patryotów są i będą zawsze 
świętemi. 

Czarne wesele. Dnia 27 zm. w Skierniewicach 
pojawił się tłam żydów, zdążający ku miejscowemu 
Żodowskiemu omentarzowi. Z tysiąc żydów pieszo, 
konno lub na wozach zdążało w jedaym kierunku 
z muzyką na czele. Piesi uczestnicy tego dziwnego 
pochodu ruchami ciała przypominali jakieś dzikie 
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nieść żydostwo na duchu podczas apidemii, kahał 
własnym kosztem ženi najaboższego Żyda z najaboż- 
szą żydówką i zabezpiecza ich byt na przyszłość, 
Zaślubiny w takim razie muszą się odbyć na miej- 
scowymt cmentarzu, a na wesele sprasza sią wazyst- 
kich żydów z miasta. 

Ciekawa reklama. W londyńskim „Sarxey 


wnem czasopiśmie. Jeżeli , pani 
ją tam przedstawiono, 
z pewnością to panią bardzo nie zdziwi, 


jest 


nie zdoła oprzeć. A więc kocham panią! Nazy- 


pani nie jest zamężną. U aktorek nie można o tem 
wiedzieć, często one Same o tem nie wiedzą, 
jednak pani jast zamężną, 
rozwód. Jestem bowiem bardzo bogaty i gotów 
jestem ofiarować na teu cel ile pani zażąda. 


portret był pochlebiony, ofiaruję pani 50000 dola- 
rów jako odszkodowania", 


za naszem pośrednictwam də serc litościnych z 
prośbą o pomos dla nieszczęśliwej rodziny, znaj- 
dującej sę w najeyższej nędzy. Jessto rodzinę 
Maryi Lewkowicz, mieszkającej w suterynach domu 
pod l. 7 A. przy ul. św. Mikoł:ja, Mąż tej nie- 


Sza, bsz Żadnego sposobu do życia. Wszystko, co 
było kosztowaiejszego w domu, poszło na kurBcyę 
męża, gospodarz wyrzucił biedną kvbietę z miesz- 
kania i dziś stoi ona bezrądna, nie wiedząc co po- 
cząć. Nie wątpimy, Że ludzie szląchetni nie dadzą 
zginąć tej mieszczęśliwej kobiecia i poratują ją w 
jej ciężxiem nieszczęściu, 

Zmarli. Ks. Jau Warapnczyński, gr.-kat. pro» 
boszcz w Pioszowej, umerł w 77 roku życia. — 
Aleksandar Rogaliń «ki, urzędnik kolejowy, waleczny 
żełnierz w powetania styczniowem, syn majora pol- 
skiego z r. 1831, umarł we Lwowie. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 17, w poł. 
+ 22? R. Burom, 761. Nieruchomy. Pogoda, 


Na placu Maryackim 
— Dokąd spieszysz ? 
— Na wystawę. 
— Zwaryowałeś ! 
'cieniu ! 
— A cóż to? Czy ja koniecznie muszę iść w 
cieniu ? 


Dmudzieścia sześć stopni w 


Panorama racławicka 


odena na wystawie otwarta 


od godziny 8 rano do 8 wieczorem, Wstęp 50 ct: 


Literatura i Sztuka. 


* Kronika muzyczna. (Nowości operowe) W re- 
pertuarzę wielkiej opery l.ndyńskiej pojawiło się 
nowe dzieło. Jest to Elaine opera młodego maestra 
Bamberga, napisana na tle jed .ego z poetycznych 
epizodów „Morte œ’ Arthur“ Tennysons. Spiewana 
przez Melbę i Reszków, opera ta znalazła u pu- 
blicznośsi angielskiej przyjęcie tak sympatyczne, że 
można wnioskować, iż i na innych europejskich 
scenach pozyska niebawem prawo obywatelstwa. 

Mirette opera Messagera, z librettem Michała 
Csnuó, napisana specyzlnie dla londyńskiego teztiu 
Savoy na zamówienie dyrektora tego teatru, została 
tam wystawioną ze średniem powodzeniem, Głównie 
zaszkodziło jej libretto, pozbawiona humoru i za- 
krawające na operę seryo. Ztąd też publiczność, 
przyzwyczajona do humoru Bulivaas, nie może za- 
smakować w nowym utworze. Bohuterke, Miretta, 
przebywsjąda wś ód taboru cyganów, kocha młode- 
go ba:ons, który wprowadza ją jako ubóstwianą 
narzeczoną do ojcowskiego pałata. Ta jednak 
dziewczyna poznaje różnicę, jxka ją dzieli cd 
dystyngosatego pana. W obawie, że pochodzenie 
jej stanie na przeszkodzie ich obopółnamu pzezęściu, 
powraca do domn, a przgnąc stworzyć wieczną za- 
porę pomiędzy sobą a kochankiem, oddaje rękę cy- 
ganowi. Muzyka, pełna melodyjaości, jest jednak 
sentymentalną i za mało w niej werwy, której prze- 
dewszystkiem żądają Anglicy, 

Angla, opera jedniaktowa Ferdynanda Humla, 
wystawiona Świeżo za średniem powodzeniem w o- 


, 


Tbeatór* występuje jako primadonne miss Netperlose, 
a dyrekcya teatru reklamuje ją w nader oryginalny 
sposób. Oto mianowicie wystawiła na widok pu- į autor 
bliczny w przedsionku teatru następujący list z! ka 
oświadczynami, który otrzymała z zachodniej Wirgi- | go 
nii w Ameryce: „Moja Pani! — pisze jakiś enta- | znać wpływ kierunku młodej szkoły włoskiej, która 
zyastyczny farmer — widziałem portret pani w pe- | wydała „Cavallerię*, 

taka, jak 
gotówem panią poślubić i | połowy lipca, 
Takiemu | rzędnych arty 
noskowi, takiemu czoła, takim oczom i takim wło- przedsięborcę 
som — nawet gdyby były przyprawione — nikt yy Ebzagcia kompozytorów 


wają pauią „miaa“. Prawdopodobne jest zatem, że 
poszlę pani pieniądze na cadanto, Saa Carlo, Nespolu, 
Gdyby | pięciu testró y. 


pani przyjęła moją propczycyę, ale okazało się, że iw Paryżu. 


Wyjątkowa nędza. Pewien kapłani udaje się | 


PRZEGLĄD z ilnia 5 Sierpnia 1894. 


m_n : FS KH 
Sele", Aby uglaskać cholerę, a po Gzęści, aby pod- stów, przyczyniły się do hispowodzenia szumnie fa- 


powiedzianej nowości. 


Nową operą słoweńską napisal znany wśród 
Słogeńców kompozytor ich Wiktor Perm». Libretto 
tej opery Szlachta Techarska, już raz było użyte 
przez innego kompozytora słoweńskiego i przedsta- 
wione w Lublanie w nowym teatrze miejskim, 
' Opera Parmy jest skomponowaną w wielkim stylu 


i posiada kilka melodyjnych motywów. 


Stoja, oto tytuł nowej opery czeskiej, której 
em jest muzyk Roskoszny. Jest to jednoaktów- 
na tle ostatniego powstania w Bośnii i Herco- 
winie. Libretto napisał Otton Kuczera. Na „Stoi“ 


W roku przyszłym, 
Sonzogna, 


osób, kostyumy i dekoracye 


Sonzoguo wybierza 


Część ekonomiczna, 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu- 


Kra 


ów 3 sierpzia. 
Potrzeby miejsocwej 


8, tak, ke zacfiarowanie wzmaga się ustaw- 
ernie i w żadnym nie stoi stosunku do zapo- 
trzebowania. Naturainem następstwem tego sta- 
nu rzeczy jes% żo Geny tak zboża, jaz pro- 
dotąd lepiej się trzy- 
n 1 a najtetalniejszem jest 
to, że mianowicie gorsza gatunki nawet po 


duktów pastewnych, które 
mały, obniżają się ciągle, 


cenach niskich nie znajdują odbytu. 
Płacono pszenicę 
woną 6:70 do T—, 


4:50 do 6—, owies 5'00 do 600: 
do 950. Wszystko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 
Wiedeń 2 sierpnia. 
(Z.) Zagraniczne targi, 
glami pod znakiem hanssy, 
chęć naszych spekulantów j 
i u nes. Znacznie przyczyniła się 


tówki, którą na 


lanse 
ubiegłym. 


wodu uchwały 


natomiast, gdyż pisma 
stanowczo pogłosce, jakoby rząd węgierski od- 
stąpił od zamiaru założenia samoistnego wę: 
gierskiego towarzystwa żeglugi. Na targu ber- 
lińskim odbywały się dziś bardzo znaczne ope- 
racye w walorach włoskich. Sprzyjała im ta 
okoliczność, że ażio złota we Włoszech znów 
się obniżyło. 

Osiatnis notowania : 

Kradyty austr. 36440, węgierskie 450 50, 
Anglobuuki 16425, Uniony 26476, Bankvarsiny 
187—, Linderbauki 25075, Ludwiki 216—, 
Czerniowieskie 280:25, Elbethale 266-—, Renta 
papierowa 98:40, srebrna 9840, gzstryacke 
młota 12255, 4, musin renta wal. kor. 97:60, 
węgierską złota 12155, 40), węgierska renta wal, 
kor. 9590, dukat 589—, 20-fraukówka 9:90—, 
marki 1222—, rabla 1331,,” 


Telegramy „Przeglądu“. 


Lyon 4 sierpnia. Podezws wczorajszej roz: 
prawy przeciw mordercy Carnota przesłuchano 
jednego z najwatniejszych $wiadków, żołnierza 
Leblanca, odsiądującego obecnie karę za de- 
zeroyę. Leblanc zeznaje, że gdy był w szpitalu 
razem z Uaseriem, to ona wykładał mu teorya 


od połowy czerwca do 
w paryskiej operze trupa pierwszo- 
stów, skompletowana przez znanego 
wykona cykl oper naj- 
włoskich, jek Leoncavalla, 
Mascagniego, Pucciniego itd, Orkiestra, chóry z 150 
wzięte będą z między- 
narodowego teztru w Medyolanie, którego dyrekto- 
Jeśli | rem jest Sonzogno. Jako właściciel teatrów w Mer- 
Pergola i Florencyi, 
nujlepszych artystów z tych 
Tylko figuranci będą rekrntowawi 


konsumoyi w stosun- 
u do zasasów starego zboża są minimalne, a 
szezęśliwej kobiety leży w szpitalu śmiertelnie chory, prócz tego przychodzi iuż “na targi nowe zbo- 
Oią Z:ś z trojgiem drobnych dzieci została bez gro- | 


białą 6-70 do 7'10, ozer- 
żółtą 6:70 do 7:—, żyto 
nowe 5'20—560, stare 480 do 5'25, jęczmień 
; rzepak 9 00 


płynące pałnemi ža- 
przemogły dziś nie- 
wywołały zwyżkę 
do tego tak- 
że ta okoliczność, ża na targu jest obfitość go- 
uiski procent można dostać. 
Ruch dzisiejszy koncentrował się głównie w 
kredytach, tudzież w walorach przedsiębiorstw 
górniczych, które przeważnie zamykają swe bi- 
znaczniejszemi dywidendami niż w roku 


Także akoye m'ędzynarodowego towarzy- 
stwa elektrycznego były dziś poszukiwane z po- 
wydziału miejskiego o rozsze- 
rzeniu sieci projektowanej koler elektrycznej. 
Akoye towarzystwa żeglugi na Danajn spadły 
peszteńskie zaprzeczyły 


pląsy, a cały orszak poprzedzali żydzi, przyodziani | perze berlińskiej, 


w czerwone pantalopy z żółtymi lampasami, z dzi- 
Wacznemi czapkami na głowach. Jeden z poważniej- 
szych żydów objaśnił korespondenta Dniewnika war- 
szawskiego, ke odbywa się tak zwane „czarne we- 


Browar parowy 


TJTADNA GOYTZA 


w Okocimie 


bog swoja znakomite piwa, które z powodu doborowych sklad ai- 

ów i niezrównanej jakości pierwszorzędne zajmują stanowisko 

wśród piw krajowych jukoteż zagranicznych i na wystawie krajo- 
wej powszechne znajdują uznanie. 

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, „że niektórzy restaura- 
torowie obce, pośledniejszego gatunku piwa, jako okosiaskie sprze- 
dają, przeto dia ostrzeżenia P. T. publiczności mam zaszczy „doni es, 
że główny skład i zastępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyt 
wschodniej znajduje się u pp Ozyasz Wixel i Syn we Lwowie 
ul. Bogusławskiego 1. 13 zaś skład piwa butelkowego u p. 8. Wię- 
serg we Lwowie ul. Sykstuska l. 14, tudzież, że piwo okocimskie 
szynkują na szklanki w uastępujących restaurasyach i pokojach do 
EL p. Naftnły Toepfera, ul. Trybunalska |, 12. 

Józefa Ehrlicha, kawiarnia teatralna, 

Wład. Kozłowskiego. ul. Gradecka 1. 79. 

H. Kiingsberga, Orpheum ul. Zimorowicza 1. 17. 
Jana Ludwika, ul. Krakowska l. 77 
Karola Niedźwieckiego, ul. Słowackiego 1. 8. 

Bzymon Goldberg, Batorego 18. : 

Ant. Rudzińskiege, Restanracya kolejowa. r 

H. Saizberga. ul Kotłątaja, róg Kazimixrzowskiej: 

Narcedna Torhowla, ul. Ormiańska 1. 5. 

Narodna torhowia ul, Ormiańska 


Na przy złość ogłaszuć będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie Sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży cboego piwa pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz w Okocimie. 


Li ya m 7WT= R] | a aay 
Donoszę Szanown'j P. T. Publiczności, że intro- 
ligatorska moja obecnie znajduje się przy ulicy 
Piekarskiej liczba 6, zaś kantor tejże 
w Hotelu Żorza od ulicy Krętej. 
Z poważauiem 


M. Zenczykowski. 


1943 


każ. - „2 OZ R UAT ZRAĘŻ.. | 


DD 53 LAT ISTNIEJĄCY ** 


pomimo  forsownej 
łaskuwych recenzyi prasy, ceniącej antora bardzo 
wysoko, upadła po kilku przedstawieniach. Libretto 
nudne, a muzyka nadto uczona, a nadto oryginalna, 
przytem foraująca eż do niemożekneści głosy arty- 


anarchiczne i opowiadał o istnieniu spisku, 
który dokona nadzwyczajnych rzeczy. Leblanc 
powiedział mu wówczas: „Wyżej przecie mie- 
rzyć nie potraficie niż Vaillant, który wsko- 
nał zamach na parlament". Caserio odpowie- 


reklamy i 


SKŁAD FABRYCZNY 
e. k, uprzyw, fabryki 
światowej stawy 


w BERNDORF 


Kuracyjne 
stara 


WINA 


węgierskie, hiszpańskie i 
francuskie, 


Koniak, Likiery 
A RA Z 


INaczynia 
gtełowe'i dssercwg 
ea srebra chińskiego j alpuki 


Przy ul, Krakowskiej 1. 11. 


Na dieśniczego. 
z wyższym egzaminem i dłuższą 
praktyką w większych skarbach! 
poszukuje do umieszczenia z dniem 
l października br. Zarząd “čóbr 
brzeżańskich w Raja p. Brzeżany. 
Pierwszeństwo przyznaje się kan- 
dydstom którzy  pracowaii 
wschoduiej Głalicyi i władają języ- 
kiem ruskim. Podania nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez 


przeciw głównego odwachn), polecaw wiel- 
wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, ewikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p. 


dzial mima to: „Zobaczymy. Nasz komitet sie» 
dmiu zrobi coś jeszcze bardziej glośnego*, Gdy 
się Lablanc później w szpitalu dowiedział, ża 
Carnota zamordowano, domyślił Się zaraz, że 
mordercą musi być Caserio. Nadto zsznaje Lə- 
blanc, że Caseria odwiedzali w szpitalu anar- 
chiści z Catte, niejaki Sorel i wielu innych. 

Caserio zarzuca temu świadkowi, że kła- 
mio i zaprzecza stanowczo, jakoby kiedykol- 
wiek co mówił o istnieniu spisku anarchisty- 
cznego. 

Prokurator w ostatecznym wywodzie wy- 
kazywał, że czyn Caseria jest pospolitą xbro- 
dnią. Nie pora tu bawić się w politykę ani w 
wykłady z dziedziny socyologii, wszyscy wie- 
dzą, Go to za banda ci anarchiści. Setki bro- 
szur i pism wykazują dowodnie, jak oi wrze- 
komi apostołowie wolności i miłości braterskiej 
zalecają sztylet, truciznę, bomby. Imiesiem cy- 
wilizacyi i całej ludvkości domaga się prokura- 
tor, aby w obec tej łotrowskiej bandy spra- 
wiedliwcść wystąpiła z csłą SUTOWOŚCIĄ. 

Przemówienia prokuratora słuchał Ca- 
serio uważnie i kilka razy nśmiechnął się szy- 
derezo. 

Obrońca Dabrenil zaczął wywód swój od 
tego, że podjąwszy się obrony z urzędu jako 
pełnomocnik lyońskich adwokatów, musiał stła- 
mić łzy żala po śmierci Carnota. 

Caserio przy tych słowach obrońcy wy- 
krzywił pogardliwie usta, gdy jednak adwokat 
następeie wspomniał o męt3e Caseria i rzekł, 
że od kilku tygodni siedzi ons nieruchomie w 
fotelu, wołając z rozpaczą: „Mój synu! Mój 
syan!“ — począł morderca gorzko płateć. 

W dalszym toku obrony starał się Da- 
breuil wykazać, ża Caserio jest niepoczytalny 
i że napady epileptyczne są chorobą dziedzicz- 
ną w jago rodzinie. 

Po przemówienia obrońsy odczytano pi: 
smo Caseria, zredagowane przszeń w więzia- 
niu. Jest to rodzaj anarchistysznego credo, Na 
mocy nowej Ustawy zabronił przewodniczący 
ogłoszenia tego pisma w dziennikach. 

Przysięgli po krótkiej naradzie wydali 
wsrdykt potępiający, a trybunał skazął Case- 
ria na śmierć. Podczas ogłoszenia wyroku krzy- 
ozal Caserio: „Nisch żyje anarchia lć, 

Wiedeń 4 sierpnia. Prezydent kolei pań- 
stwowych dr. Biliński wyiechał w kilkutygo- 
dniową podróż inspekcyjną i powróci tn do- 
piero w połowie wzześnia. 

Cssarz odjechał wczoraj wieczorem z po- 
wrotem do Ischlu. 

Paryż 4 sierpnia. Sąd policyi poprawczaj 
skazał Korneliusza Herza w zaoczności na pięć 
lat więzienia i 3000 franków grzywny. 

Medyołan 4 września. Wczoraj szalał nad 
miastem i okolicą nyklon i zniszczył wiele 
budynków na placu tutejszej wystawy. Dwóch 
robotników zginęło, a czterech jest ciężko 
rannych. 

Madonna di Campiglio 4sierpniz. Arcyksią- 
żę Albrecht przybył tu wozorej. 


SZ OE O OZ ORANOROKZREROZO 
INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie hierze teź 
oma wa siebie za nią Żadnej odpowiedzialnoś i. 


Zmiana mieszkania. 


a. = m 
Maryan Lisowski 
dentysta | lekarz chorób ust 
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Grossa. 


* Specyallsta w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lakarz chorób wewnętrznych, ordynuje od god. 8—5 po poł. 
ulica Kilińskiego 1. 2 


(Nad księgarnią Gubrynowicza,) 
Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, Przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstaskiej 1. 28, 
(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—b 
popołud. W niedziele i święta od 9—1A przędpołud. Na 
żądania sztacene zęby sposobem amerykańskim, 
Amians mieszania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


b. slew asystent klin lek. uniw. Jagielońskisgo 
lekarz chorób wewnętrznych 


miesika obecnie ul. Akademicka L 10, ozdynuje 
od 3—5. Telefon w cukierni Wgo F. G:ossa w parterz 6, 


w,| skład zegarków 


odpowiedzi. 


przesyła za zaliczką 


O z WE ZY RO 


i a Z 
. 
j 


TEE Muzeum 
Tadeusz Miłaszewski 


zęgarmistrz 


we Lwowie, ulica Akademicka liczba 8 
poteca swój 


wych i stołowych 
ścienzych, ezwarowaltskich i 


wszystkich miejscowości Austro- 


g 
Specyalista chorób stóreych | wantsycznich 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prot. Fourniera w Paryżu i Lemara 


w Berlinie, 
ordynuje od godz, 11—12 i od 3—6. ul, Chorążczy ny 16. 


QizUullsta 


Dr. Adam Szulisła wski 


b. asystent prof. Wicherkiewicza, ul. Hetaańska 10. 
Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. meystsnt prof. Borysikiewicza, Wałowa 7. 


SPECTALISTA chorób 1054, gardla i łac 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 
b, gekundaryusz k'iniki profesora SCHKRÓTTERA 


ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8--5 
po poł. 


Kancelarya c k. notaryusza 


Alessandra Jasińskiego 


i kancelarya o. k. lwowskiej Iaby notaryalnej 

przenies'oną została dnia dzisiejszego do kamio- 

nicy W-go Kirschnera plac Trybunalski 1. 1. 
Lwów dnia 4 sierpnia 1894. 


RR > ZNANA 
| DONIESIENIE 
dla informsevi P. T. Publiczności p'zyjeżdżajązej do 
Lwowa na Wystawę krajową, 

Wskutek porozumienia sie D”rakzyi po wazechnej 
Wystawy krajowej z Gremium lwowskich oberzystów, po- 
atanowiono utrzymywać na dworcach kolejowych we Liwo- 
wis wspólne „Biuro kwaterunkoweć w któram, 
dla dogod wości przyjezdnych, znajdują sie cenuiki po- 
koi gościnnych hoteli Ilwowakich, rezerwo:. 
wanych dia Gości Wystawy krajowej po 
cenach zwykłych. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1694. 


Gremium Oberzystów Iwowskich. 


maa a M m i 


pa 


Tti JCWE< BŁ 

fom kankGcy i UR=tor rymiary 

łe Lwowa, ulica Jagiellońska i. 5, 

wF kupuje I sprzedaje wszelkie 


wartościowe | monety pe umjdoł 
swyną kursie dziennym 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień. Ubezpieczenie losów od 
straty przez wylosowanie al pari, 
Zlecenia z prowincył wykonuje miszwłocznie boz 
doliczenia jakiejkoiwiek prowizył, 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.00) złr. w. a. 


apiery 
toj- 


omaa 


qyr 
| Rek sałożenia 1853, 


aa 1 ] 
|. AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
| Dom bankowy i kantor wymisny we Lwowie, ulica | 
| Karola Ludwiga L 1. : | 
kupuje i sprzedaje wazelkis papiery wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia 16 siecpaia 1594 na 
8'|, losy austr. zskł, «rad. ziemsk. I Em. go glr, 
1'50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k, 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety Losowa „NADZIEJA“, Pre- 
namerata rocsna l'60. Na prowincy: zł. 1'89, 
| Zdeconia z pro*iacyż załatwia sie jak najtaniej 
| odwrotną pocztę. | 


d4wóve dnia 4 sierpnia, (a laby handlowej), 

lzcye xa sztuke: Kolej gal. Karola Ludwiks 
«00 sł, m. k, 31660 do 4195), Kole; Liwuw.-Uzane. Jasska 
pe 860 al. w. 230,— do 483—, Wenta Aiplwozaoza ps 
209 mi. w. a, 410*— do 430— 

Listy sastawne za 100 s: Banka hipot. gal 
$'|, josow. w £0 lut. 1UL'1U do 1618), 5%, z 10, prem, 
109-80 do 11650, s'-|,'|, śoa. w 50 iat, 100— do 1003Y. 
Banku krajowogo +'la'le los. © 31 lm. 16020 do 1009% 
Banku krajowego 4 |, los, w 07 lat. 37*— do 9740 Zaw, 
kredyt. gal. mierzek, 47, (E, emisya; 37:10 do 3849, 4'| 
los. w 61, lat. 87.50 do 38:20, 4%, ion. w u Astaca 266) 
du 97:30. 47,0. lox. w 62 kat, k 

sbbliggi xa 100 xł.: Galio, faedusmu propinacyjasgo 
ž`le 56 60 Go 37.80. Bukow. faaduezu pzopiuacyjnago 5 (p 
101'80 do 102 50 Kom. panią KrAJuWSgO Dh Wn E ma 
102'80 do 103:—, Ponycsza majowa U, SJ5— do ——, 
4'|.ję 100— do100 79 A, urazu LAB) vS 5J da 3723 tej, 
a roku 1893 9650 ds 9720. 

Mieneśy. Dukat owsaruki 595 do 595 Nąpoleone 
do 885 do v'96 Koólhaperyał 1615 do ——, Ra 
rosyjski sreprny uz; pagisrowy 1.33 —ao 1.55- Aud Ba 
rek miemiackich uü 8J Go $i'+0. 
Wieden dma 4 sierpuia, (godz, 11 w połuda. 
Kredyty 363.65, kred, węgierskie —,—, Aaglob. 
16460, Umony —,—, Hankvereiny —.—, Lån- 
derbanti 252,30, Akcye tytoniowe Ż11.—, Stauts- 
bahny 352 5), luwmbardy (z sap.) 109 — Bivsilaie — 
Renia papierowa —. —, Ranta węg. 4*/ę Kor. EXT. 
Benum węg. złota &0/, —,—, Alpiay ——; Harar 
6105: Losy tur, m- ——, 


m! G ——, 


3 RASI OEDTOKITCEEROW TY 


A po y — mz anny 


kieszonko- 


Wiele nader ciekawego tak w od- 


pocztową do | dziale historycznym jak i w anato- 


ża sdróżnych. 
RUM y UWE, 
HERBAT NACZYNIA BENEDYKT KOPEBRNICKI Ka.da sprzedaż i nasrawa pod 
= Te | kuchenne z czystego niklu Z. gwarancją. ak pri 
chińską 1 „osyjską z pargczeniesz dłagoletniej trwałości macje) I 017 RAZOWA, F w P ATE KA 
poleca poleca nik „pod drod: j 
l APOE A — — przy drodze na wystawę krajową 
| K AROJ, p AVER C. A, Christiana Wastypca È "kiem". | Ea 
Lwów g e s Nowość : Zamord:wany prezydeat rze- 
| Ser YŻE W, BILIŃSKI pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na F4 A zł r. 5 2 0 czypospolitej francuskiej Carnot, 


| wa Lwowie uli Hetmańska |. 8 


| «aa. 


Niesbędną dia każdego i gospodarstwa jest 


Urządzenie dzwonków alsktrycznych. Waralkia re- 
peracye najrychlej i najtaniej. Zamówienia z Pza 


wincyi odwrotnie. 


Węgier oclouą i opłaconą czteroli- 
trową beczułkę znakomitego silne- 
go francuskiego 


micznym 


ca 
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M. Hölzel 


Księgarnia antykwarska 


LWÓW, Trybunaliką 14 2196 
poleca P. T. Szanownym amatorom awój 
najsowszy katalog Nr. 4 dzieł wyboro: 
wych, który na żądanie wysełą gratis i 

franco. 2196 2—3 


1992 własnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego złr. 22, czerwonego złr. 24 od 
dworca Gonobitz, Próbki po 2 litry 
oołątnie za przesłaniem 96 ct. Bene- 


dykt Merti właściciel dóbr Zamek 
Glojtach obok Gtrnob itz, Styrją, 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


jedynie racyonalną płukawkę 
do ust, wybornie i orzeźwiają- 
co działający 1 preparat do- 
tąd nie prześcigniony. 
Cena flakonu 50 centów. 


JAŃ WALLACH I SY 


pudełkaca 


E 


Lwó 


BA WITAS* 


z watą odtłuszczona Dra Brunsą w każdym 
muasztutu 1000 tutek SANITAS 
złe. 180. Łaskawe zlecenia na 
8000 tutek wysyła franko 
NOWO OTWORZONY 


MAGAZYN AKAOEMICKI 


we Lwowie, ul. Akademicka 6. 
en WE E O on ai = OE 


jak ar s £4 H 
Farb, Lakierów, Pokostów j t. d. 
Artykułów domowych gospodarskich i 
przemysłowych. Ferfameryi i artykułów 
MA a wych. 
Zamówienia z prowincyj uskątecznła 
odwrotnie, 


Cennik wysyła gratis i opłatnie. 


w aleg. 


Rynek liczba 33 


poleca się. 


handel 


a A 


si 


Magazyn nowosci 


E. Machayskieg'o 


EEDA ZLE 


we Lwowie plac? Marjaoki 
polecą 


EARES 


ho : > 
Wrobno owatwiń a Wwysrraa Pożyczki udzielam „W“ 42 paste 
drakiem 1', et. 6fl wyrasu, tła- restante Lwów. 2248 1-3 
stym zsń drukiem 3 ot- -3 do 7 pokoi z wszsikiemłi wygo- 
Znakomite tutkł miękicje w Nłeran- dami od lgo paźdx'erzika do wynajęcia 
jowokiogo, zkadama przer mlojekio labora |w Zarządzie realności Brajerowska 
toyum, a du zabysia ww PAPA 10 (od 8 do 5 po poł). 2249 1-8 


f tna. Foszukuje mieszkanie przy familii 


Bilety na wystawę po cenie'w bliskości teatru z całodziencem utrzy- 
blokowej, katalogi i piany wy- maniem. Wiadomość w Biurze tezą i 


stawy, przewodniki polskie lZ. £. 
cen pora rt pig Lou- 

sy, pamiątki, sprzedaję tak w są +. 
biurze mojem ul. npe Lu: © RA) © B Y 
dwiku 9, jak i w kiosku na a 3 
wystawie (obok bramy głów-|średniego wi»ku, stateczn:j, spokojnego 
nej). Zamówienia z prowincyi charskteru, znsjącej obowiąski panny rlu- 
za gotówkę lub za zaliczką L.|*3cej i kawieczyzn:, zdrowej bez gryma 
Plohm Lwów ul. Karola Lad-is0w. którs pragnełaby stałago na dłużrze 
wika b, Na porto 20 ct. przy |lata obowiązku. Fotografia 5ożądana Zgło- 
zamówieniu większem 35 ct. szenia do Bióra Plohna. 


20 ct - Porcya anukomitej kawy, saeko: 
* lady, lodow, poleca oukieznia 


Józefa Zimmera 


nA _Wysier ie. 


Poszukuję 


Ogłoszenie. Kawaler zajmujący ZA - 
szczytne stanowisko społeczeństwie, który 
wd. s, tj. we czwartek po poładnpiu 
prosił panne będącą z mamą w pawilo- 
nie sztuki na wystawia we Lwowie o ob- 
jaśnienie mu tytała obrazu Nr. 31 a na- 


5 kg. uanko: Winogrona 8 zł. brzo- 
skwin'e duże 180, jabłka, grmacki, ślis ki 
węgierki duże, Rejncloady i Mslony 150. 
Wino czerwone „Sebsaico* jedyne lekar- 
stwo na njedokrewnożté 2:80 Na pigwy, 
grznaty i zonnasy ów'eże biore zamówie- 
nia i cene pcdaje odwrotnie. Edward Ka 


stębpiuie w sobotę tj. **/, o godzinie 9 rano 
widział to osoby na dworcu we Lwowie 
i został zapytany przez pannę dokąd po- 
gg odchodzi, prosi ne'"przejmiej te Pa- 
je e łaskawe podanie swego adresu na 
ręce expedycyi amsnsów „Przegląda* Ka- 
rola Ludwika 9 w: Lwowie, a to w celu 


i Tri 93 - ne . PR : 
osozoweki. Triest: 2239 1-% |bliżeze0 poznania, Obie panie były wsro- 


Bez „zednej złacy pragnie |stu dobrego, o ciemnym włosie, pauna 
znaleść mi: jsce przy gospodar |z warkoczem rozpuszczonym w dole ns 
stwie dymowem na wsi StArsZA gystawia byla ubrana w suksię barwy 
osobą. Warnnek : względne ob-|cjemno-szarej, bəz kołnierz, mama w 
chodzenie się. Łnakawe zgło”|czarzcj, na dworcu zaś panna w pładzszu 
szenia pod ©. M: C. poste re-pzecjeitrchowym i chodziłą z jskąć panną 
stante Mrzygłód. 1241 23-4 |szczenła I rozmawiały, tak RANA jak i 

, z gad zara  |penna z jakąś znijomą panią otyłe. niską, 

Poszukuję ogrodnika w poczekalni II kiasy, w rogn przy stole. 
kawalera, któryby był zarazem s=łażącym.|M ały odjeckaó pociągiem prawdopodobnie 
Zgłoszenia adresc wuć do »arggdu Fodolicy|w kłernzku zach” dnia idącym ze Lwowa 

poczta Rożuów, 2211 1-8 |a może do Tarnowa. 22560 1=—2_ 


Domki z sklepikami, kamienice nowe 
do sprzedani». Wiadomość Garncarska ŚP: 
2247 1- 


Pruez wys. ck. Wład ę kosc. my-stna 


SZKOŁA HANDLOWA 


RE we Lwowie. 
Wynład ntrakwistyczny polsko- 
miemiecki. 

Początek roku szkolnego 1894]96 
z dniem 15 września 184. Wpisywać 
się możn: 
łudniu w lokala Szkoły, kratowska 7 


Ir p 
L. E. Veltreć. 
Z poao u ograniczonej liczby miejsc 
poleca się rychło wpisanie 2054 


Wszelkie towary korzenne i arty 
kuły spożywcze zawaza świeże i w paj- 
if giez to rajnitszych cenach po 
leca Leonerd & lecki, handel korzenny 
we Lwowis nl. Batorego 1 2. 


codziennie od 2 8 popo- | 


| 
TE 
ALBURY 
najnowszego fasonu starannie 
wykończone 
obrazy i obrazki świętych, krzy- 
żyki, witrażyki itd. 


„w wielkim wybora: puleca 


Winc. Kuczabiński 


skład książek do nabożeństwa 
WE LWOWIE 


ulica Karola Ludwika I. 3 
w podwórzu na lewo 


Uprasza o łaszewe zwiedzanie 
skluda. 


zir. 60 ct. kosztuje dobrze wyregulo 


Wino kuracyjn» dalmatyńskie prze 


Dany nii lowy segarek remontoir mę-|clw niedokiewności, butelka 65 ot. Bty- 


ski (2-letnia guarancya) wraz z łańcusz-|v;; sie 


kiem pencerzowym lab krótkim. Remo% 
tory srebrne kryte od 8 zii. poc awszy 
Zlecenia z prowincyi wykonuja za nade- 
słaniem kwoty lub za sałiczką pocztową. 
Józef Goldman zegarmistrz we Lwo- 
wia. nl Holieka 15. 2130 6-10 


Echa minicnych lat. Zbiór pie- 
śni pztryotycznych i marszów wojska p'l- 
skiego Wydanie J. Horoszkiericza. Cena 
zmiżona. Za 2 zęszyty, tekst i mnzyka 
2 sł 50 rt. Pi 2190 2—3 

„Za 8 zir. przerabiam każdy najmos 
niej zbity mat "koidry do prze 
rabiavia 1 gokrycia/przyjmuja wełniane 
atlesy i drelichy a najtaniaj Józef 
Schuster Lwów, Kapernika l. 7. 1709 


1 1 pot „TRZEMA 
„Hotel Garni” Boronani: 
1, JG ulica Trybunaiska we Lwowie po- 
leca widne, #legancko urzydzona pokoje 


gościnne od (64) ct. i wyżej za dobe 


wraz z pościelą. Własna restauracya v 
miejscu. Usługa jas najstaravniejsza. 


Na sezon kąpielowy. 


dla Zakładów klimatycznych I Stącyj wa 
kacyjnych zoleca 
Fabryka AARON T 
M. Grzyhińskiej i Spółki 

ws Lwowie, gmach teatralny wyroby swo- 
je w majprzednicjszsym gatunku. 
Wysyłki Scia kitowe pucztowe wraz 

z ofrautowaniem o zł. 2:25. Przy wiek 

szych zamówieniach odpowiedny opust. 


Sitia z ogrodem 824 sąźni 
na Zefiówce l. 25, blisko stacyi 
kolei elekt: y anej 
ozem położeniu 'do sprzedania. 
Wkład złr. 4.5005 Wiadomości 
ndz eli anw. dr. Aszkenaze Lwów, 

Sykstuska 31. 2164 


"Nauki buaalteryi podwójnej| - 


udziela 080 EB NO za po:ozunueniem, 


ZBIUROWO w kursach specyalnych (dla| ©, 


Pań od zbniej, zakłada księgi, przeprowa- 
dza skontra, informuje L, E. Veltzè Kra 
kowska 7. 560 


Odpowiedzialny redaktor : 


w nader uro-| . 


łagodne znakumite litra 45 ct. 
poleca handel delizatexów M Balasa róg 
ulicy Brajerowskiej l  Kaźmierrewskiej 


Grand Mte! 


Lwów 

hotel pierwszorzędny, wspanis- 
le urządzony zwraca uwegą P. 
T. Fubliczność przejsżdzającej 
do Lwowa na wystawę, że po- 
koje w tymże hotelu stoją ds 
dyspozycyi przyjezdnych, a 54 
tańsze i wygodniej urządzone 
jak w innych dorywczo 
ma czas wystawy urządzo- 
nych. 


Usługa znakomita. 


mag Swiatlo elaktryczna. "ZER 


Winda osobowa 


1236 8—8 
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SS 
jubiler 1 złotnik N 
wa Luowie pl. Marjacki TORY", 
gołota ewój bogato ta- d 
pairzopy aktad. wyro- 
ców jniaiarńkioe sio- 
iyuh i zcstrnych 
„po uejniżawysł 
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CARBO LINE UM 


ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gnmowe, Gaza na pytle do 


wys. węg. pain. 


PRZEGLĄD z dnie 5 sierpnia 1824. 


PIW 


NAJMOTNNSIEJSZE PARASOLKI gra- 
ciosa xl. 5, 6, 7, 10 itd. oraz para 
solki koronkowe. 

PARASOLE angielskie automat gsza- 
gon od zł. 6'50. system zwyczajny 
zł. 275, 4'50 itd. 

Wieiki wybór najmòdniejszej konfel:cyi 
damsliej. przeważnie zagranicz uej, 
to jest: seee R Ą 

NAJMODNIEJSZE PELERYNK., ke- 

py angielskie z nowych avgielskich 

materyałów od zł, 10. 

PROCHOWCE z cieniutkich wełnianych 
angielskich materyałów, oraz jedwab- 
ne, począwszy od zł. 18. 


OIO 


EL" aAa eea Sth 


GURSETY irancuskia zł. 6'50, 
KU pledziki damskie zł. 35, 4 5 


1t. d. 
` |Wielki wybór WACHLARZY francu- 


ny do prania, Wyżymaczki. 


To ŻENI (A RC" 


Wielki wybór najmodniejszych bvln:ek, 
batystowy h, wełniannych i jedwab- 
nych po zł 3, 4, $itd. 

SPODNICZEI batygiawe i wełnianne 
vl. 3, b 6 i jedwabne zł 9 do 12. 

PALETOTY. PŁASZCZE. 

RĘKĄWICZKI damskie o 5, 4, 10 gu- 
zikach, do najdłeższych balowych. 

RĘKAWICZKI jedwabne zł. 1:20 itd. 


skich, jedwabnych, koronkowych ad: 
zł 1 do 60, z piór strusich od zł. 10 
do 80 


= jm Poj =) RA = fachowo sporządzone, 
<A W EM A EŁI US Ab 
Patemtowane mineralne farby fasadowe trwałe na dziąłanie powietrza. (Skład dla Galioyi i Bukowiny). 


Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie, Pasy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbeat, Płyty asbastowe, Tektura, Metal do wylewanis panewek, 
Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Linewki drnelane. Konopie włoskie i krajowe, Klaki, Knoty do Pancwak, Bawełna do czyszczenia, [laszcze do transmisyi, Oliwy do maszyn, Oliwiarki,  Konaweczki do gaszeria 
młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokos'iach, Kasy i kasetki żelazne ognivtrwzłe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy- 
Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny. 


LAN GFEZLO MIG ii, 


powozowych, do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Ciarćk i Nobles, Hoare w Londynie. 
GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych ZAPAŁEK SZWEDZKICH najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp., itp. 


Atma t.Llera. 


4 
emira 


prze EJ" 


DLA PANÓW. 


RĘKAWICZKI angielskie i wiedeń- 
skie. znane z dobrego gatunku. 
Wielki wybór najmodniejszych KRA- 
WATÓW. 


KARELDUSZE Hebiga niskie zł. 5. 


CYLINDRY zł. 9, składane zł. 10. 
KAPELUSZE miękkie po zł, 150, 2 


8, 4, 5. 


KOSZULE pieknie wykończone białe 


250 oraz kołnierze i mankiety. 
CHUSTKI batystowe, skarpetki, elki. 


HAWLOKŁ wełniane angielskie i z 
sbyzy jekiega „Łoden* po zł. 12, 15, 
20 i t d. 


najlepsza dotychczas istniejąca marka. 


poleca po cenach możliwie najniższych 


Alojzy Hübner, Lwów, Rynek liczba 38. 


S, PIELEGKI & Comp. 


LWÓW 


ENR ie a 


E T ZE R 


PLASZCZE gumowe zł. 18 itd. oraz 
czarne z kolnierzami akanmitnami. 
KAFTANIKI wełoiane i  «d"abne, 

oraz cienkie bawełniane zi. 1, 1:20. 
PLEDY i kołdry angielskie. 

KUFRY, TORBY anvielskia, próżne i 
z urządzeniem w wielkim wyborze, 
Wielki wybór angielskich portmonetek 
pularesów, poricigar ì woreczków na 
pieniądze 

stępnyc*. 
SZCZOTKI, grzebisnie, lusterka, gąb- 

ki angielskie scyzoryki, brzyt wy i 

nożyczki, i 


po cenach bardzo przy- 


=" "NRM ia O AEO AL 


tylko z fabryk renomowanych za grani: ą. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 


re Lwowie. 58 


Wielki skład prawdziwej perfumeryi 
Franenskiej i Angielskiej 


1 


ro cat. 50 zł, 1, 150i 8. 


Wielki skład wyrobów z bronzu, 


porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


Zamówienia z prowincyi nskateczniają 
siy edwrotnq poarta ` 


(Jedyny skład dla Galicyi N 


Wyczerpujące cemniki, które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie. 


NA WYSTAWIE KRAJOWEJ PAWILON ŁOWIECKI GRUPA VI. 


RĘKAWICZKI 


SU 


PARASOLKI 


p—s a a 090000 0 0 0 a aa w | w 
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KRAWATY 


KREDEK A e U L E A S A RORĄR A E 0 ACO 


w uejiepszym gatunku, pod gwarencyg za trwałość, 
we wszystkich kolorach. 


| 


AMRA Aa a 


Bukowiny). 


E — ©- 0 


- GALANTERIA, 
MEBLE 


z rogów 
jelenich Ją 


a a 


KARABELE. 
PASY SŁUCKIE, 
RAPCJE, GUZY, KITY 
AGRAFY, KOŁPAKI, 


SAKAKXFAKAM) 


| 


MATERIE `i 
BIELIZNA PERFUMERJA na żupany | 
R RILJCCIIIDOOGOOG 00 2000 TCODOCHIGODDDOR *3090200 1000G000009000000000 ODODOGGOWOCOGOODGCE OOQE JGJOOOŚ OGOJU = 
Ogiądać proszę wyroby tej firmy i przekonać sie © ich dobraci i tauiości, 
Angielskie krokiety od zł. 4. Lewatznnisy, Badmintony poleca | | ae aaar  , Daosóh teudno _ Na sezon 
trawiących! kąpielowy! ` 


inagazyn pod firmą Kauczyński i Oberski 
Lwów Karola Ludwika 1. 7. Cenniki szczegółowe gratis. 


ityjao 


Ten herb miasta iukaju 
| (rejestrowana marka ochronna) 2148 


jedynie tylko w Toksju istniejącej 


> Koniaku tokajskiego 


jedynie wyrabiającej prawdziwy komiat. z nerbem miasta ipod kontrolą 
in. hîndla należy Zawsze uwzględnić i tego koniaka tylko żądać bo 
koniak z herhem miasta Tokaj jeść prawdziwy, , 
Zastępca dla Lwowa: Emil Jolles, Rynek. Na Wystawie jest nasz koniaz po 
oryginalnych cenach do nabycia przy naszym bufecie kawiarni Ważnego. 


“Papia a tebnyki Errai Fiigikowekieh w Bialsj, 


Fabryka kotłów 


T. BREDT 


parowych i maszyn 


odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa 


W KBE p LIL 
poczta, tlegraf i stacya kolsi w miejscu 
zatrudniają la 200 robotników 
ER p 


Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych i nadesłanych 


Sklepy własne 


ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


R-i 
CEA) 
EWG Go 
= .r = =! | 
2 | zł 
OE qe 
ZE E | 
w MMO JE 
[a>] fam f pi EK. LANT M 
a ZD żę 
e4 >, © N wyrabia : 
2 z ls) S Maszyny parowe, 
Ba 2 Kotły parowe wszystkich systemów, 
ASE KE Rezerwoary spirytusowe, 
„ź A o Wszelkie aperata i urządzenia gorzelniane, 
„e 5 m Urządzenia tarteków, 
z S 5 Koła pasowe, 
AE s N Kompletne urządzenia transmisyjne, 
==> 
AIS $ £ | modeli. 
m += Reparacye jak najtani 
© GW „cj M anr se 7” TRY P J 
257i | 
cj PERFUMY 
w . = kę . L<d 
ZOZ. ttz białych fiołków! 
Ogof 
mO rz | wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


wo Lwowie 


flakonik I złr. 


ul. Kopernika l. 3. 


Los lwowska. Cena I złr. 


REI M EA A. 


Kitz i Sztoff. 


mma JE TÓW TOO Z TWĄ A M a 


Losy jpolecają : A. Schellenberg i Syn, M. Jonasz, 


14255 


za 


Maci godłem 
<Q Omolinskioh 


Ciągnienie dnia 28 września. 


Główna wygrana S©.000 zł. 


saamis w am pa roA 1 w z p r 


Z dzukarmi ma, W. kianieskiezą, = Zarsądon W, Hodak 


z Makarin] 


we wszelkich gatunkach, wyrabiane w y- 
łącznie na jajach pod gwaran: 
cya sprzedaje 


Pierwsza parowa fabryka 
wyrobów spożywczych 


w Bogdanówce pod Lwowem 
pocztą dworzec kolajowy Lwów. własny 
skład i sprzedaż we twowiłe plac Ha- 

licki — ul. Wałowa 1. 9. 

Fabryka urządzona wsorowo, przara- 
bia ciasta przy olbrzymiem Gisśmięciu 
;,|kllkuset atmosfer. wskutek czego 
nasze makarony są tak lekko strawne 
żę nawet najsłabszym osobom mo- 

gą być polecone. 
Wystawa krajowa, pawilon prze- 
mysłowy Nr. 569. 


Kompletny 
wyprawy ślubne 


fabryczny skład płócien, bielizny stoło- 
waj, zchifonów oraz wielki wybór no- 
wości na suknie d- mskie poleca 


‘W. Bałłabana następca 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8, 


W niedziele i święto magazyn san- 
knięty, 2121 


HAYA” 


antiseptyczny puder 


Wido nabycia w aptece Beisera we 
5 Lwow), jsst jedynym przez leka- 
j rzy poleconym śzodziem przeciw 
4 |wypryskom i wyprzanioma u nie- 
„MOWlą, i duioci, 


BRO, FOR oc TON R. 
Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


SYRYUSZ* we Lwowie, «i. 
iczba 11, filia ul. Trzeciego 
Moja 1. 2 polecu : 


s Najprzedniejsze KAWY 


| HERBATY 


iczyjekie, ohińskia iiae Lip- 
„toną angielukio 
-aj Ko złe. 1 do rir, 2, 
Konisk czysty kuracyjny but 
Jl zł. 80 ot. do 5 za 


| OE SEET EAE E TE 
e 


